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Przegląd Polityczny.
Dzienniki czeskie piszą dziś o tworzącym się 

klubie Coroninicgi). Pokrok mniema, że powstanie 
tęgo klubu nie oznacza wcale wzmocnienia stano­
wiska prawicy w parlamencie, i twierdzi, że Rada 
państwa przed upływem swej sześcioletniej kaden- 
cyi nie będzie rozwiązaną. Nar. L isty  okazują 
sympatyę nowemu klubowi i zwracają z naciskiem 
uwagę na to, że br. Coronini wypisał na swej 
chorągwi: równouprawnienie narodowości. Zdaniem 
tego dziennika, do klubu hr. Coroniniego wstąpią 
także hr. Stockau i bar. Gudenus. Nar. L isty  do­
noszą nadto, że wkrótce nastąpią nomiuacye na 
członków Izby panów Rady państwa celem zapeł­
nienia opróżnionych krzeseł, a jako kandydatów 
wymieniają X. biskupa Dunajewskiego i p. Cze- 
dika.

Wczoraj odbyły się w Wiedniu dwa zgroma­
dzenia wyborców, na których deputowani Wresen- 
burg i Exner zdawali sprawę z swoich czynności 
w Radzie państwa. W zaproszeniach oświadczyli 
obaj, że na zebrania te przybyć mogą także pię- 
cioguldenowcy. Natomiast deputowani ze śródmie­
ścia przestrzegają ściśle, aby na zgromadzenie wy­
borców, zwołane na d. 1 grudnia r. b., nie wci­
snął się nikt z niepowołanych. W tym celu roz- 
syłają zaproszenia wyłącznie do osób zaufanych i 
wypróbowanych przyjaciół politycznych, motywując 
to postępowanie uwagą, że ostatnie zebranie roz­
bite zostało przez żywioły kierujące się dążno­
ściami prawicy.

Sejm węgierski jest teraz widownią scea burzli­
wych, które wywołuje lewica najskrajniejsza z o- 
kolicznośei rozpraw nad kwestyą konfiskaty bro­
szur antisemickich. Komisya zatwierdziła postępo­
wanie rządu i rozporządzenie p. Tiszy uznała za 
prawne. P. Tisza zaś usprawiedliwiając przedsię­
wzięte przez rząd kroki oświadczył, ze jeśli wy­
bryki prasy zagrażać będą nadal pokojowi i zgo­
dzie między narodami i wyznaniami, położy ko­
niec środkami prawnemi. Poseł Li toczy uczynił 
następnie wniosek, aby kwestya żydowska ro­
związaną została na drodze ustawodawczej.

Obie Izby sejmn węgierskiego przystąpić mają 
pojutrze na wspólnem posiedzeniu do wyboru 
strażnika koronnego. Kandydatów jest podobno 
czterech, lecz wybranym być ma przez aklamacyę 
Józef Szlavy, były prezes ministrów i niegdyś wę­
gierski minister Bkarbu.

N. fr. Presse donosi: Z powodu reorganizacyi 
armii pojawi się na początku grudnia dziennik 
rozporządzeń wojskowych, dotyczący personalu 
władz terytoryalnyeh. Jenerałowie K u h n ,  F i l i -  
p ovich, '  E d e l s h e i m  i A p p e l  mianowani będą 
komendantami korpusów i komenderującymi jene 
rałami. Inni jenerałowie broni i fmporucznicy, któ­
rzy stoją na czele jeneralnych komend, mianowa­
ni będą komendantami korpusów. Nową komendę 
korpusu w Josefstadzie otrzyma fmp. K o e n i g ,  
teraźniejszy jenerał dywizyi w Theresienstadt.

O podróży G i e r s a  pisze berliński korespondent
Frankfurter Journal, że przedmiotem rozmów mię' 
dzy ministrem rosyjskim spraw zagranicznych a ks 
Kanclerzem, była ewentaalność stałej konf ireneyi, 
któraby w d*nvch wyoadka^h zajmowała się ure­
gulowaniem spraw y Wschodniej a przedewszyst- 
kiem Egipskiaj. Doniesieniu temu nie przypisyją 
żadnego znaczenia.

Księcia Bismarka oczekują w końcu bieżącego 
tygodnia w Berlinie. Wiadomości o podróżach kan­
clerza wypada jednat^przyjmować ostrożnie. Ocze­
kiwany przyjazd łączą z otwarciem parlamentu 
niemieckiego, które nastąpi 30go b. m. • National 
Ztg donosi, że przeciw obradowania nad drugim 
etatem aa rok 1884/5 nietylko ze strony liberalnej, 
ale i ze strony centra podniesione będą wątpliwo­
ści , czy postawienie go na porządku dziennym 
nie sprzeciwia się wyraźnemu brzmieniu konstytu 
cyi. W Radzie związkowej przyspieszają dyskusyę 
nad obu etatami, tak, aby zaraz na jednem z naj- 
pierwszych posiedzeń parlamentu przedłożonemi 
być mogły. Zdaje się, że wieści o przyjeżdzie ks. 
Bismarka do Berlina w chwili rozpoczęcia posiedzeń 
parlamentu powstały z mniemania, iż kanclerz bę­
dzie chciał osobistym swym wpływem zapobied; 
zepchnięciu z porządku dziennego dyskusyi na< 
dwuletnim etatem.

Franzosische Corespondenz donosi, że now* 
nuncyusz paryski Msgr. R e n d  e,  przyjmował przet 
kilkoma dniami deputacyę p o l s k i e j  k o l o n i  
w Paryżu, i zapewnił ją o swoich sympatyach dia 
narodu polskiego, który z powodu nieszczęść za 
sługuje na współczucie.

Pressed otrzymała następujący telegram z Pe­
tersburga:

W całem mieście panuje wielki niepokój z po 
wodu ostatnich zaburzeń studentów tutejszych. Za 
burzenia te rozpoczęły się demonstracyą przeciw

conwiktowi studentów Poliakowa. Przed kilku 
dniami miał być wykluczonym jeden ze studen­
tów, który wziął udział w demonstracyi przeciw 
Poliakowowi. Reszta studentów zaprotestowała e- 
nergicznie przeciw temu, a rozdrażnienie ich przy­
brało jeszcze większe rozmiary, skoro dowiedzieli 
się o zamknięciu uniwersytetu kazańskiego; wnie­
śli więc prośbę, aby im wolno było zebrać się na 
wspólną konferencyę. Kurator uniwersytetu pe­
tersburskiego nie pozwolił na to , i zagroził wy- 
iluczeniem tym, którzyby się odważyli wziąść u- 
dział w zgromadzeniu. W odpowiedzi na to ze 
brało się w sposób demonstracyjny 257 studentów 
w przedsionku uniwersytetu. Po krótkiej naradzie 
uchwalili oni, aby władza uniwersytecka przepro­
siła wykluczonego kolegę i pięciu innych zam­
kniętych w karcerze. Ponieważ policya, przywołana 
irzez kuratora uniwersytetu, nie mogła studentów 
rozpędzić, rozkazał oberpolicmajster jenerał Gres- 
ser, wyruszyć dwom batalionom piechoty, a poli­
cya z pomocą wojska ujęła 180 studentów. Oba­
wiają się, że wskutek tych zajść^ uniwersytet tu­
tejszy zostanie zamkniętym. W Kazaniu wyklu 
czenie jednego ze studentów, było także powodem 
zaburzeń, które tam skończyły się jeszcze smutniej. 
Wojsku bowiem rozkazano dać ognia do zgroma­
dzonych studentów, którzy mimo trzechkrotnego 
napomnienia nie chcieli się rozejść, a trzech z nich 
życiem okupiło opór.

Odbieramy w żywo obecnie obchodzącej 
opinię publiczną sprawie Towarzystwa Kre­
dytowego, następujące pismo z życzeniem u- 
mieszczenia go.

L w ów  22 listopada.

B. Potrzeba taniego kredytu dla rozwoju eko­
nomicznych stosunków w naszym kraju, jest tak 
powszechnie uznaną, że wprowadzenie w życie 
Banku krajowego powitano z ogólną radością, 

w nadziei, że ten zakład, przy odpowiednim za­
rządzie, przyczyni się znakomicie do podniesienia 
dobrobytu. Spodziewać się też można, że Bank 
crajowy, wyposażony wielkiemi przywilejami^ i 
oparty na gwaraucyi kraju, popierać będzie te in- 
stytncye finansowe, które działają nie dla zysku 
swych akeyonaryuszów, lecz dla ogólnego poźyt- 
m- W pierwszym rzędzie, według naszego zda­
nia, liczyć może na takie poparcie Towarzystwo 
credytowe ziemskie, a nie ma potrzeby obawiać 
się konkureneyi między Towarzystwem a Bankiem 
krajowym, gdyż obie te instytucye będą zapewne 
nawzajem uzupełniać się i wspierać w dziale kre­
dytu hipotecznego, co niezawodnie będzie z pożyt- 
riem dla większćj własności ziemskiój, obciążo- 
nći wysoko oprocentowanemi długami.

To przeciążenie hipotek posiadłości tabularnych 
jest, według ogólnie rozszerzonego przekonania, 
w znacznćj części spowodowane tem, iż Towa­
rzystwo kredytowe ziemskie nie rozwinęło się 
należycie, a tem samem dozwoliło Bankom akcyj­
nym obciążyć własaość większą. Zarzucają także 
Towarzystwu, że nie zdołało przeprowadzić kon- 
wersyi długów wysoko oprocentowanych, na niżćj 
oprocentowane, niemnićj też, że Dyrekcya Towa 
rzystwa, trzymając się przedawnionćj rutyny, nie 
umiała wyzwolić się z dawnych biórokratycznych 
przywyknień.

Lecz dla słusznego ocenienia tych zarzutów, na­
leży przypomnieć, że pomimo nieustannych starań 
ze strony Towarzystwa o rozszerzenie zakresu je­
go działania, dopiero w r. 1869 na podstawie u- 
chwały sejmowćj, uzyskało Towarzystwo zmianę 
zastarzałych statutów swoich, i od tego też czasu 
dopiero weszło na odpowiedniejszą drogę co do 
ocenienia wartości dóbr, udzielając odtąd pożyczki 
na podstawie detaksacyi, podczas gdy do r. 1869 
jedyną normą wymiaru pożyczki był stokrotny 
podatek.

Jak dalece te krępujące działalność Towarzy 
stwa przepisy były nieodpowiednie, przekonywamy 
się z wykazu pożyczek, przez Towarzystwo co­
rocznie wydawanych, tudzież ze stanu tych poży 

ek, pr;strąceniu kwot na umorzenie spłaconych. 
W pierwszym roku istnienia Towarzystwa tj. 
r. 1843 wydano pożyczek 1,648,900 zł r , w ro- 

is u  1844 przeszło 2 miliony; do końca r. 1849 
wydano 10,708,500 złr. m. k., przeciętnie więc wy­
dano co roku przeszło 1% miliona.

W latach następnych zmniejsza się rozwój To­
warzystwa. Od r. 1850 do 1860 wydano poży­
czek 4,213 000 złr., zatem przeciętnie co roku tyl­
ko 421,300 złr. . . . .

Stan zaś pożyczek w przeciągu tego dziesięcio­
lecia pozostał prawie niezmienny, podniósł się̂  bo­
wiem w porównaniu z rokiem 1849 zaledwie o 
772,000 złr.

W dalszych dziesięciu latach tj. do r. 1869 wy­
dało Towarzystwo przeszło 8 milionów pożyczek, 
lecz gdy równocześnie znaczne sumy spłacone zo­
stały, podniósł się stan pożyczek w tym okresie 
tylko o 3%  miliona. W owych to latach obciążo­
ną została wielka ilość hipotek pożyczkami Ban­
ku narodowego, galic. Banku hipotecznego, austr. 
Zakładu kredyt ziemskiego (Bodencredit-Anstalt) 
i innych zakładów akcyjnych. Towarzystwo prze­
szkodzić temu n ie  m o g ł o ,  będąc skrępowane 
wspomnianemi zastarzałemi przepisami, których 
zmiany daremnie się domagało.

Dopiero od wyzwolenia Towarzystwa z tych krę­
pujących je norm, tj. od r. 1869 rozpoczyna się 
szersza jego działalność. Podczas gdy w roku 1868 
wydano zaledwie trzykroć kilkadziesiąt tysięcy złr. 
pożyczek, udzielono ich w r. 1869 przeszło 1 Va 
miliona, a w r. 1870 przeszło 3 miliony.

W przeciągu 13 lat od owćj zmiany statutu i 
regulaminu tj. od r. 1869 do końca 1881, wyda­
ło Towarzystwo 44 V3 milionów zlr. pożyczek, 
czyli przeciętnie 3'/s miliona rocznie. Stan poży­
czek mimo znacznych spłat, p o t r o i ł  s i ę ;  wy­
nosił 15 V4 milionów z końcem r. 1868, a wzrósł 
z końcem r. 1881 do poważnćj sumy 48 milionów.

Co się tyczy konwersyi długów bankowych wy- 
żćj oprocentowanych, tudzież konwersyi pożyczek 
Towarzystwa 5°/0 na pożyczki 4°/„, przyznać mu­
simy, że spadek kursu listów 4°/0 powstrzymał tę 
działalność, tak, iż nawet wiele zaintaoulowanych 
już 4% pożycz k nie zrealizowano. Dyrekcya roz­
porządzając tylko szczupłym funduszem rezerwo­
wym Towarzystwa, nie mogła długo podtrzymać 
kursu 4%  listów, a starania podjęte tak w Wie­
dniu, jak za granicą państwa, nie przyniosły tak­
że pomyślnego rezultatu.

Pomimo tego jednak konwersya wyżćj oprocen­
towanych bankowych długów na 5% pożyczki To­
warzystwa postępuje dalćj, a działalność Towa­
rzystwa w ciągu r. 1882 znakomicie się rozsze­
rzyła, wydano bowiem w tym jednym roku o ko ­
ło 8 m i l i o n ó w  złr .  pożyczek, z czego większa 
połowa użytą została na spłatę wierzytelności wy­
żćj oprocentowanych galic, ̂  Banku hipotecznego, 
Banku austro-węgierskiego i austr. Zakładu kre 
dytowego ziemskiego.

Dla uregulowania sprzedaży listów zastawnych 
tak 4# , jak 5% i zabezpieczenia się od nagłej 
fluktuacyi kursu, która przy ograniczonych dość 
zasobach targu miejscowego powstać może, w sku­
tek większej chwilowo emisyi listów, iDyrekcya 
Towarzystwa zawarła układ z jednym z najwię­
kszych instytutów finansowych, mianowicie z Za­
kładem kredytowym dla handlu i przemysłu w Wie­
dniu, któryto Zakład podjął się komisowej sprze­
daży tych efektów tak w obrębie monarchii, jak 
i poza jej granicami.

Było też staraniem Dyrekcyi w roku bieżącym, 
ile możności uprościć manipulacyę i szybko zała­
twiać sprawy, pomimo bardzo powiększonej czyn­
ności. Celem uchylenia niektórych uciążliwych 
przepisów statutu, n. p. co do formy, w jakiej 
cessye pierwszeństwa mają być zeznawano, tudzież 
co do pozostawienia przy hipotece takich cięża­
rów, które ani wykreślone, ani przez cessyę pier­
wszeństwa usunięte być nie mogą, — przygoto­
wała Dyrekcya na najbliższe ogólne zgromadze­
nie delegatów odpowiednie wnioski. Przygotowa­
ne też zostały nowe plany umorzenia dla 4%  li­
stów zastawnych, które umożliwią wyznaczenie 
stosownych premij dla posiadaczy listów wylo­
sowanych. , x

Okazuje się zatem, iż Towarzystwo kredytowe 
ziemskie wkroczyło na drogę reform, wskazanych 
obecnie stosunkami, mając przytem zawsze na o- 
ku zupełne bezpieczeństwo listów zastawnych 
i utrzymanie kredytu instytucyi, uzyskanego w świę­
cie finansowym przez długoletnie oględne postę­
powanie. Żywy udział obywatelstwa wiejskiego 
przy kończących się właśnie wyborach delegatów 
Towarzystwa, świadczy, że obywatelstwo pojmuje 
znaczenie tej instytucyi i liczy na nią w trudnej 
pracy nad ekonomicznem podniesieniem  ̂kraju, 
w walce o utrzymanie się przy własności ziemi 
rodzinnej. Spodziewać się też należy, że usiłowa­
nia Dyrekcyi, zmierzające do szerszego rozwoju 
Towarzystwa za pomocą środków powyżej wspo­
mnianych, — wszechstronnego doznają poparcia.

Chętnie umieszczamy powyższe uwagi, 
nie należymy bowiem do tych, którzy za­
przeczają usługom przez Tow. Kredytowe 
krajowi oddanym, jak wogóle nie należy 
my nigdy do tych, którzy osłabiają i pod 
kopują choćby najużyteczniejsze instytucye.

Nam chodzi nietylko o utrzymanie, ale 
także o udoskonalenie i wzmocnienie orga­
nizmu Towarzystwa Kredytowego.

Nie wdając się dziś w polemikę z auto 
rem powyższych uwag, powiemy tylko, że 
krytyka z jednej strony, żądanie zaś re­
form z drugiej, odnosić się mogą do takich 
pytań, jak np.: Czy miara oddanych usług 
odpowiedziała celowi i środkom Tow. Kre­
dytowego ? Czy miara ta nie była tak szczu­
płą, że inne instytucye tej samej natury, a 
uciążliwe dla kredytu hipotecznego' mogły 
z wszelkiem dla siebie bezpieczeństwem roz­
siąść się i zakorzenić w kraju? Czy pe­
wne, nieco zastarzałe, nieco zardzewiałe, a 
jednak żelazne formy, nie dałyby się za­
stąpić innemi sprężystszemi ? Czy, jakby 
Franćuz powiedział, nie możnaby zastąpić 
dyliżansu koleją żelazną? Czyby wreszcie 
w kierownictwo instytucyi nie można i nie 
należało wlać nieco ducha nowszego czasu 
nowszych potrzeb1.

Nie przecząc raz jeszcze zasługom Tow. 
Kredytowego', i właśnie dlatego, że uzna­
jemy jego wielką ważność dla kraju, za­
chowujemy sobie na przyszłość omówienie 
tego wszystkiego, co na dobro i rozwój te; 
instytucyi obrócić się~może.

— —    — — —

KORESPONDENCYA „CZASU.11
W i e d e ń  27 listopada.

(A) Dłngo zapowiadany i obwieszczany klnb 
br. Coroniniego, wreszcie się narod/ił. Tyle przy­
najmniej jest pewnem,. że klnb ten rzeczywiście 
od dni kilku istnieje. Żywioły, z jakich się skłaaa 
nowy klub, pochodzą ze wszystkich prawie kra­
jów, brakuje atoli w nim reprezentantów narodo­
wości polskiej, czeskiej i stronnictwa liberalno- 
niemieckiego. Skład tego klubu, który ma mieć 
zadanie rozjemcze, dowodzi, że — pomimo wszel­
kich usiłowań — nie udało się nikomu odciągnąć 
jakąś, choćby maleńką frakcyę, bądi od obozu

ewicy, bądź od obozu prawicy. Dwa te obozy 
stoją, jak stały, jak dwie armie nieprzyjazne. A 
jeśli się pojawił tu i owdzie zbieg jakiś, to o 
przejściu do obozu przeciwnego mowy nie było. 
Węzły lub kajdany, jakie na każdego deputowa­
nego nakłada karność i solidarność w klubach 
iraktykowana, zniewoliły niejednego do opuszcze­

nia szeregów, ale do zmiany radykalnej chorągwi, 
jod którą się walczyło, nigdzie nie przyszło. No­
wy klub, liczący przeszło 20tu deputowanych, łą­
czy w sobie przeważnie takich, co nie sprzyjają 
ani lewicy, ani prawicy. I w tym klubie niema 
jednolitości przekonań. Jedni chętnieby się przyłą­
czyli do lewicy, gdyby ona była bardziej wyrozu­
miałą dla narodowości nieniemieckich, lub bar­
dziej konserwatywną; inni znowu stronią od pra­
wicy, bądź z powodn zbyt konserwatywnej, lub 
z powodu za mało niemieckiej barwy. — Zgoła 
irawie każdy z szeregowców hr. Coroniniego ma 
i :oś do zarzucenia lewicy lub prawicy, a najczę­
ściej jednej i drugiej. Są to deputowani^ niezado­
woleni ani z rządów ks. Auersperga, ani z rzą­
dów hr. Taaffego, wszystkim atoli bardziej się podo­
ba gabinet obecny, aniżeli poprzedni gabinet, ina­
czej bowiem z pewnością stanęliby w obozie lewicy. 
A sam wódz tej armii? Hr. Coronini jest człowie- 
riem rzadkiej uczciwości, posiada dar wymowy, 
oraz pewne wykształcenie, ale należy do tych lu­
dzi,  co nigdy dokładnie nie umieją sobie zdawać 
sprawy z własnych zapatrywań, a tem mniej ja­
sne mają wyobrażenie, co i jak działać należy. 
Najgorsząby się oddało jemu samemu usługę, chcąc 
go postawić na czele w chwili ciężkiej, wymaga­
jącej całej energii, inicyatywy i świadomości celu 
i następstw. Hr. Coronini i jego klub z tem wszy- 
stkiem głosami swemi mogą pożytek przynieść 
jaństwu, hamując to zapędy lewicy, to zachcianki 
irawicy. Zachodzi tylko jedna okoliczność, czy hr. 
loronini nie dąży sam do władzy? A myśl ta nie 
est wykluczoną.

W takim razie — jeśli mu się uśmiecha myśl 
objęcia dziedzictwa hr. Taaffego — klub jego zdo- 
ałby popsuć sytuacyę, przynajmniej przyspieszyć 

upadek gabinetu obecnego, ale czy na pożytek 
państwa P — to pytanie, na które odpowiedź po 
tem, cośmy rzekli, dość łatwa. Powiedziałem, że 
zamiary i chęci hr. Coroniniego są najlepsze. Ja ­
to mąż stanu i jako przywódzca klubu parlamen­
tarnego, ma on atoli jednę wadę: jest zbyt wra­
żliwym na opinię dzienników, zwłaszcza Nowej 
Pressy. Jeden siarczysty artykuł tegoż pisma wy­
starczył, że hr. Coronini porzucił krzesło prezesa 
[zby deputowanych. Któż zdoła przewidzieć, co go­
tów hr. Coronini zrobić, gdy Nowa Presse w ja­
kiejś chwili decydującej znowu w sposób brutalny 
napadnie na niego? W każdym razie rząd będzie 
musiał się liczyć z hr. Coroninim, który zebrał 
w klubie swoim rozpierzchnione „dzikie44 żywioły 
parlamentarne. Łatwiej atoli porozumieć się z wi­
domą głową dwudziestu kilku „dzikich44 deputo­
wanych, aniżeli ubiegać się za każdym głosem 
pojedynczym, tem łatwiej, o ile hr. Coronini jest 
nader sympatyczną osobistością, prawdziwym gentle­
manem. O tyle powstanie nowego klubu rządowi 
nie może być nieprzyjemnem. Ale jest rzeczą 
śmieszną mniemać, że hr. Coronini utworzył klub 
swój w porozumieniu z hr. Taaffem, jak to głosi 
jeden z dzienników niemieckich; lub nazwać klnb 
ten klubem „półurzędowym", jalk to czyni jeden 
z dzienników czeskich. Dla hr. Taaffego, który 
tylekroć dowiódł mistrzowskiej ręki w zakulisowej 
grze parlamentarnej, musi to być nader ponętnem, 
mieć z tyloma klubami do czynienia, zaszachować 
jeden drugim, nie bać się żadnego i być wła­
ściwie panem wszystkich.

tazanej harmonii pomiędzy duchowieństwem a lu­
dem, i tym sposobem pokierują i cerkiew naszą 
i nasz naród do spokojnej i pewnej przystani du­
chowego postępu, jakoteż narodowego rozwoju."

„W tej nadziei — kończy Diło — wita Hali­
cka Ruś najprzewielebniejszego X. biskupa Syl­
westra, szczerem sercem i z prawdziwą miłością, 
ącząc oraz gorące życzenie, ażeby szczęściło mu 

się w zawiadowstwie sprawami cerkwi naszej, 
wśród teraźniejszych ciężkich dla niej czasów i 
wśród rozburzonego morza ."

„Słowo natomiast z góry ignoruje X. wikaryusza 
apostolskiego. Na czele najnowszego nameru za­
stanawia rię nad znaczeniem podróży moskiew­
skiego ministra spraw zagranicznych do Warzina, 
\ nad tem, z jakiego powodu oułtan turecki za­
prosił moskiewskiego posła w Stambule p. Neli- 
dowa na obiad ? . .  .' *

„Pensyonowani kanonicy: X. Malinowski 1 
rowski otrzymali rozkaz „bezzwłocznie ysofort) 
opuścić gmach konsystorza u ś Jura. X. Malinow­
ski będzie pobierał pełną swoją płacę w kwocie 
1260 złr. rocznie, a X. Żukowski 1050 złr., oprócz 
i;ego zaś obaj otrzymają, jak  ju t o tem wspom­
nieliśmy, relutum za pomieszkanie w kwocie 180 
' . rocznie.

„X. Naumowicz osiada we Lwowie, i poświęca 
Się dziennikarstwu. Przeciwko wyrokowi eksko- 
munikacyjnemu, jakby wnosić można ze Słowa, 
zamierza on apelować nie do Papieża, lecz do 
świeckich sądów, jako przeciwnemu majowój usta­
wie wyznaniowćj."

Sprawy krajowe.
Czytamy w Oaz. Naród, i 
„Dzienniki ruskie donoszą, że pensya w sumie 

12.000 złr. rocznie, którą pobierać ma były metro- 
polita+ X. Józef Sembratowicz, ma być pokrywaną 
i  dochodów dóbr metropolitalnych. Dobra te ma­
ją  być nadal administrowane pod kontrolą X. bi­
skupa Sylwestra Sembratowicza, który poruczył 
ten obowiązek X. kanonikowi Sięgalewiczowi. 
Zwyżka dochodów tychże dóbr, pozostająca po po­
kryciu pensyi byłego Metropolity i dodatku cso 
bistego dla X. Sylwestra Sembratowicza za admi 
nistracyę dyecezyi, ma być oddawaną do rozpo­
rządzenia rządu na rachunek fanduszu religijnego.

X. biskup Sylwester Sembratowicz, mianowany 
obecnie „wiharyuszem apostolskim11, otrzymał o- 
prócz dotychczasowej pensyi swej (5.000 złr. ro­
cznie) dodatek w sumie 2.250 złr. Zdaniem Słowa, 
przed śmiercią X. Józefa Sembratowicza nie mo­
że nastąpić obsadzenie stałe posady metropolity, 
gdy koszta zaprowadzonych obecnie zmian u św. 
Jura, rozłożone zostały w opisany powyżej spo­
sób. Nie ma obecnie fanduszów na opłacenie no­
wego metropolity."

„Diło pożegnało odjeżdżającego na dobrowolne 
wygnanie metropolitę sympatycznym artykułem, 
w którym mianowicie podnosi jego zasługi około 
zaszczepienia wstrzemięźliwości pomiędzy ludem 
ruskim. X. Sylwestrowi Sembratowiczowi poświęca 
organ małoruskiej partyi słowa serdecznego powi­
tania. Diło przypisuje mu miśyę doprowadzenia 
na nowo duchowieństwa ruskiego w naszym kra­
ju do ścisłej harmonii z ludem, i przypomina, iż 
setki tysięcy sztundystów na Ukrainie są żywem 
świadectwem tego, że jeśli duchowieństwo ruskie 
odłączy się od narodowego pnia ruskiego, jeżli 
ono moskwicić się pocznie, to lud od niego odłą­
czy się. „Lud ruski w Galieyi—są słowa Diła — 
doszedł do wysokiego stopnia świadomości swej 
narodowości, swoich praw i interesów. Mamy przeto 
nadzieję, że nowi działacze na niwie duchownej będt, 
tymi dobrymi pasterzami, którzy sieją dobroczyn­
ne ziarno miłości, zgody i cnoty; że w szczerej 
miłości ludu i w szczerej pracy około jego dobra 
będą szukali tej, naszą historyczną tradycyą prze-

Sprawy zagraniczne.
Rosya.

O o k ru c ień s tw ach  rz ą d u  rosy jsk iego  po­
daje genewskie Wolnoje Słowo bardzo ciekawe 
szczegóły, które przytaczamy bez żadnych komen­
tarzy :

„Dawno już dochodziły nas wieści o jakichś 
„rozruchach" w katordze na Karze. Nikt wszakże 
nic pewnego nie wiedział, gdyż od kwietnia b. r. 
żadnych listów z Kary nie otrzymywano.

Dopiero teraz otrzymaliśmy wiadomością dokła­
dniejsze od samych katorżników. Rzecz miała się 
tak: W końcu kwietnia b. r. z katorgi zdołali u- 
eiec następujący przestęDoy polityczni: Myszkin, 
Chruszczów, Jurkowski (Szaszka), Dikowski, Szew- 
czenko i Bołomez.

„Skoro tylko dowiedziano się o uciecsjce — pi­
sze jeden z katorżników — naczelnik polityczne­
go więzienia* P o t o ł o w*, kazał zgolić nam głowy. 
Oświadczyliśmy mu jednak, że instrukcya mini­
stra spraw wewnętrznych, określająca warunki na­
szego życia, nic o tem nie mówi; nie powiedziano 
tam, aby wolno było nam głowy golić i dlatego 
przeciw podobnym rozporządzeniom stanowczo pro­
testujemy. Wówczas to, dnia 11 maja o godzinie 
3 zrana wpadło do więzienia 60 kozaków pod do­
wództwem gubernatora I l i a s z e w i c z a ,  porwano 
nas z łóżek, z b i t o ,  rozdzielono na kilka części, 
odebrano nasze rzeczy i rozesłano w rozmaite 
stronv. . , „  .

„Wraz"' z 26Tinnymi wywieziono mnie do Ust- 
Kary. Pastwiono się nad nami strasznie. Przez 
dwa tygodnie nie mieliśmy czystej bielizny, nie po­
zwolono też pić herbaty, ani palić tytoniu. Rewi- 
zye robiono dwa razy dziennie. Następnie pozwo­
lono robić wydatki z własnych pieniędzy, ale po 
2 i pół tygodniach znowu to zakazano. Oświad­
czono nam nadto, że biblioteka nasza, odzienie, 
bielizna, sprzęty i pieniądze skonfiskowane będą 
na pokrycie kosztów poszukiwania zbiegłych. (!!) 
Od trzech miesięcy nie widzieliśmy ani jednej li­
terki druku. Większą czść naszych rzeczy zrabo­
wano. C y k l o w a  wysmagano rózgami."

Inny znowu katorżmk pisze z tego powodu co 
następuje: „Rozbito nas na kilka części: jednych 
wywieziono do Ust’-Kary, innych na Amur, innych 
znowu do Wierchniej-Kary (Górna K.)^ kilku zaś 
tylko pozostawiono w Niższej Karze. Między tymi 
kilkoma pozostałem i ja także. Otóż pewnego ra­
zu przychodzi do celi pomocnik naczelnika Buta-  
kow.  Kiedym się go zapytał, jak z nami postę­
pować myślą nadal, odrzekł, że tak samo, jak te­
raz, t. j. nie pozwolą nam mieć książek, pić her­
baty, palić tytoniu i w y c h o d z i ć  n a  sp .ace r. 
Zacząłem mu przeto wyjaśniać, że rozporządzenia 
tego rodzaju są niemądre. Przecież nie my ucie­
kaliśmy — a nadto winnym tu być może tylko 
nadzór więzienny. . .  Za takie uwagi kązał mnie 
Butakow wrzucić do „ciemnej dziury" (karceru). 
Kiedym wychodził z celi, przypadł do mnie ko­
mendant batalionu R u d e n k o ,  zaczął bić i wołał 
do sołdatów, aby mnie bili także. Bito mnie więc 
przez całą drogę do „ciemnej dziury," gdzie mnie 
przetrzymano 16 dni. Po powrocie moim do celt 
wpadł znowu Potołow i zaczął krzyczeć: „wstań!" 
Skoro wszakże ńie uczyniłem zadość jego żąda­
niom, kazał 8ołdatom bić mnie znowu. Niezadługo 
wpadł do innej każni Rudenko i także wrzeszczał 
„wstawać!" Skoro i tutaj wszakże nikt wstawać 
nie myślał, zawołał Sołdatów.. .  Ponieważ jednak 
w każni było kilku więźniów, postanowili się bro­
nić i porwawszy deski z łóżek, poczęli okładać 
zbirów; przy tej sposobności dostał też Rudenko 
po uchu.

„Zarządzono w tej sprawie śledztwo.
„Starynkiewicza i Jastrzębskiego obwiniają o po­

bicie Rudenki. Zarządza obecnie specyalnie wię­
zieniem politycznem żandarmski major Chałturin, 
straszny potwór i prawie waryat._ Z kobietami po­
stępuje tak samo, jak z resztą więźniów.

Trzeci wreszcie zesłaniec donosi: „Treeba było 
być na Karze 11 maja, aby wyobrazić s»łńe cały 
komizm oblężenia politycznego aresztu. Obstawiono 
go tysiącem sołdatów. Sam Zajbajkalski gubernator
w g a l o w y m  (!) mundurze, na czele 60 kozaków, na­
czelnik więzień żandarmi, komendanci bata­
lionów, wszyscy okręgowi sprawnicy, nadzorcy ka
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wyjskich katorżuych aresztów, wszyscy oficerowie, I gę do... cy rku łu , jeden z gości m askaradow ych i drożu ,w  tej upajającej atmosferze młodzieńczych 
a  w szystko to przeciwko 84 śpiącym katorżnikom uwolnił go od dźw igania paraso la , który przed jro jeń , trudno trafić na  dobre szlaki, łatwo zejść 

----------- * ’ paru tygodniami stał się własnością p. St., w p o -jn a  manowce. W ięc niech wam będzie istotnympolitycznym ! „ „  ------------,  ---------
„Jeżeli się w ydarzyły w tem „oblężeniu" jakieś dobny ja k  pieniądze i porte-cigare sposób, 

zajścia w  rodzaju historyi Starynkiewicza z R uden-1 
fciem, to jedyną przyczyną tego była potwornie 
gburow ata bezczelność władzy.

„Zwierz Chałturyn na prośby naszych niew iast *) 
o doręczenie nam jad ła , w olał: „M ają pokarm 
w ięzienny, zamorzę ich, zgnoję tych glowaczy- 
buntowników!" Z a głowaczy uw ażają tu  z niewia­
domych powodów: Popowa, W ołoszenką, Iwano- 
nowa Gelisa, K obylańskiego 2), Studzińskawo, Ko­
w alika, Łozianowa, S. Dikowskawo. 
szczańskiego, Owczynnikowa i 

„ I rzeczywiście mordowano 
„Chorych naw et nie oszczędzają 

ich ze szpitala do więzienia. D oktc____
dnych praw ie lekarstw , a  naw et odmawia szpital-1 wizacya", wygłoszona przez 
nego wiktu. Co się tyczy ran  od kajdan, to na wienia jednej sceny z I I I  aktu

przewodnikiem duch Mistrza; na  każdym  kroku,
 t  f  1  •  . 1  r i l n / l O T T ł m  T l m  O

  W ychodzący tutaj od pewnego czasu dzień-1 czas zjawicka, (które tylko w pierwszej fazie będzie
nik Gazeta K rakow ska  ukazał się wczoraj z po- u nas widziane), w następujący sposób: d. 6 gru- 
dwójnym tytułem : G azeta K rakowska i Rx.form a  I dnia po południu zetknięcie się zewnętrzne tarcz 
i umieścił na czele numeru następującą, odezwę: W enery i słońca przy wstępie o godzinie 3 minut

„Od wydawnictwa G azety Krakowskie). 35, sekund 3 ; wewnętrzne zetknięcie się tych tarcz

granicy
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leha  tej całej nieśmiertelnej, ja k ą  nam  pozostawił, nik swój wraz z resztkami kapitału, jaki na ten cel tuły gminie Dołzki, w powiecie tureckim,
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p. Ożoga), z przedsta-1 kie. powszechne uczucie szlachetności, poczciwo- prenumeratorom R eform y  z niemniejszą zasobno- oraz przedstawiciele kupiectwa w arszaw szeg . -
itregedyi Słowackiego Iści i szczerości", że kto na nas liczy i liczyć ma ścią m ateryalu, jaką rozporządzał dziennik przez bok jubilatów zasiadł z jednej strony a . _ , , ^

wszelkie prośby odpowiada doktor cynicznie’: „Chał-1 Mindowe, oraz z przemówień reprezentanta młodzieży prawo, ten oprzeć się na nas może bezpiecznie i nich prenumerowany Tym zaś z szanownych p re -C h e lm ic k iz  drugiej p. Ludwi* demhe, *
turyn kazał w  takich razach kaidany przywiązać i reprezentanta profesorów U niw ersytetu, program nie dozna zawodu, bośmy niezdolni1 \ przemewier- numeratorów_ byłej Reform y, którzyby zwrot ceny Tyijr. I llu s tr . . ^ e ™ y  toast na czesc jud
cokolwiek wyżej nad ranę (!!)“ .* D októr ten nazy- tak  obfity przeciągnął trw anie uroczystości od go- stwa, » "5 -  «™«n,A»iArfitwie (O H askiXZnai-1 nronmneracvmei nad otrzymywanie naszego dziennika I wznosił Jemke, następnie w imieniu Księgarzy
 .__   * _ f i  • ___ ? * I • • * . j 1  * 1..  ^  M l n « I .1__ m M M  trf _ WWW M A  t  #1 I * J  E A n B A A 1w a się Siergiejew skij — jestto  człowiek zupełnie | dżiny 7ej do wpół d(> 12ej. 
m łody jeszcze i na nieszczęście mój kolega z A "  
kadem ii medycznej!

Po uw erturze, wykonanej przez orkiestrę m iej-i ż e ------------------  -------- , .  . -
sk ą , przemówił prezes Czytelni akademickiej* p. jsy tack ie j. czołem bił przed Lelewelem , czcząc 5 grudnia b. r. w dawnym swym lokalu .
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„Po „uśmierzeniu" naszego „buntu," rozpoczęła Jan  Pawlikowski. Na wstępie skreślił k ró tką  eba-Jw  nim tego,
się grabież. Kozacy żalą się i że ich oszukano, rak terystykę twórczości poetyckiej Mickiewicza;] 
K iedy postanowiono nas „uśmierzać", wołał na I mówił dalej o stanow isku, jak ie  młodzież zajm uje| 
nich Budenko: „Załatwcie się gracko, a  wszystko dzisiaj wobec Mickiewicza i jego ideałów. Niektóre! 
będzie w asze!" T eraz zaś odbierają od nich wszy- basła , właściwe romantycznej epoce, przeżyły się

A 9 M A   _ 1_!  1 1 .- _ T_ M Ł- Jt M . mm mm mmmmm mm I  __ 2 _—. —. .mmmmmm mm ŁmmmZ mm .  MA I a J  A  1/VI A IW A  I n n  n A

„Mierz siłę na zamiary, 
Nie zamiar według sit*

Z samego kłamstwa prawdę umiejąc w , , ™ ,  1 po . pl.0-znym pociągiem wied ńskim przybył w czo-|roCzystością łączy .
A Praw da gorzką byw a, i żle byłoby żądać od raj Coquelin z całem swojem towarzystwem, złożo-1 poczęcia wykładów w b. szkole głównej, 1 podno- 

„lodzieży, żeby ta  gorycz praw dy, podana nieraz I nem a 1 6  osób, które zajmowała dwa wagony I I  sit znaczenie księgarstwa w oświacie. Przemawiali 
z bólem głębokim , w przesadnej, naw et zbyte-1 k l a s y .  Coquelin opuścił wagon wraz z panią Favart I dalej mecenas Majewski, Wł. Lud. Anczyc, umyśl- 
czną żółcią zaprawionej p ostac i, nie dotknęła U panną Lody i udał się do restauracyi. 'Wnosząc Inie na tę uroczystość przybyły z Krakowa, Wl. 
boleśnie serc młodych, wolnych jeszcze od z a w o -lz wymownej mimiki słynnego artysty, kuchnia kra-1 Olendzki (Jacek Soplica), Edw. Lubowski, Pietkie- 
du i rozczarowania. Tego n ik t od w a śn ie  wyma- kowska nie musiała mu zbytecznie przypaść do gu- wicz (P ług), Bykowski itd. Wniesiono także zdro-

1 1 . ir '_ i Ł m Jn  mia Ffn>A1«amił_ I Tk . .. n ___ JL miale na onkia AltamiT I wtia JnrAnk »1Am.mmaL nranAłnwn/inwnilr^sr UlhllftilOW !

 ___________W _________ Z właściwą sobie swadą i humorem podał wyborną
—  Coquelin W  K rakow ie. Wczoraj bawił w mie-1 charakterystykę jubilatów pełną dowcipu i werwy. 

. , r i  , . lrl Iście naszem znakomity artysta francuski, ale tylko pięknie przemawiali także X. Dr Chełmicki 1 dzie­
w o me dozwolił tylu księgom kłamać, L ; ogtety przez p6ł ?0 dżiny i to na dworcu kolei! kan Kasznica, który przypomniał, że z dzisiejszą u-

wy ' i Pośpiesznym pociągiem wiedeńskim przybył wczo- Iroczystośeią łączy się także 20-letnia rocznica roz-
w a s z e r  re ra*  » »  u u ™ ,  u«  , j„ j  . . .  -  ,  „  . - . .  - . t y  żądać od rftj Coquelin z całem swojem towarzystwem, złożo- poczęcia wykładów w b. szkole główn

stko, a  naw et aresztowano kilku kozaków za gra- niepow rotnie; dziś młodzież nie może iść za ha-1młodzieży, J e b y  ta  gorycz praw dy, podana m e ra z |n6m a j i 6  osób, które zajmowało dwa wagony 11sił^znaczenie księgarstwa w  ̂
b ie ż l l !  Is łem : l ‘Ł“ ' — ’ , «  *--* — - « . . .  a - ....................

„ Jest tu  między nam i niejaki Cypłow, krym i­
nalny katorżnik, prosił on k ilka razy, aby g o l 
przeniesiono z politycznego więzienia, bo w kry-
minalnem daleko  :,:A -----
o to —  ale nic 
politycznego 
g a  to Cyplowa, 
mo za co. ‘

Czwarty wreszcie list brzmi ja k  następuje. Opo-1 wsze pozostaną hasłam i młodzieży 
w iedziawszy szczegóły „oblężenia i pastw ienia się przewodnich z artykułów  politycznych 
nad uśmierzonymi", w skazuje on, jako  na głów-1 cza: „O ludziach rozsądnych 
nych winowajców całej 
W raskowo, oraz zabajkalskiego 
ra ła  Uiaszewicza. W ykonawcami 
Potołow. „W szystkim
Pieniądze i rzeczy skonfiskowano. Bibliotekę sprze­
dają  na opłacanie kosztów śledztwa 
nia  zbiegów.

„W szyscy, naw et chorzy, zakaci 
na rękach  i nogach."

„Jak  żle
nie z tego, .  . . .
eiaż być może odwiozą nas do więzień central- tach oklasków starała  się wdzięczność swoją wy- 
nych. D la charakterystyki Rudenka dodam , że o-jrazić , 
sobiście bił Orłowa i wołał do żołnierzy: kiedy* 
każę bić — bijcie; kiedy dam rozkaz strzelać —  
macie strzelać!"

M yszkina i Chruszczowa pojmano już w Wła-

niektóre zwroty z „Ody do

W  końcu obiadu p. Gustaw Gebethner oświad-W  części muzykalnej wieczoru, o której, dla żywota. Takiego „rozum kowania" onby wam m e n  napisaną umyślnie na ten cel w dwóch języ

Przedostatnim  punktem program u było przemó-1 przekonania odzywał się później :
ocalony zwycięztwem dobrego, z nieugiętą silą c e g o .  Prócz tego Coquelin otrzymał od artystów skończyły, przyszła kolej na humorystyczną część
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wienie prof. St. Sm olk i, które podajem y w dosło- 
wnsm brzm ieniu:

Rozumie ludzki!
Wzdymasz się, płaszczysz, czernisz się i błyskasz,

Mija w łaśnie la t 34, ja k  U niw ersytet Jagielloń-1 Otchłanie ryjesz i w górę się ciskasz, 
dywostoku, w chwili, k iedy  mieli wsiadać na pa-1 ski pod przewodnictwem ówczesnego rektora, prof. Powietrze ciemnisz chmurami mokremi,
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rostatek. tyś zawsze na ziem i!

mówił w  ten sposób do sołdatów : „Oni to 
stąpiły komplementu m oskiewskie) zabili Cara
maniA mian on ialnWflA rł.nłińlA ORtm (

Kobylańskiego, Gelisa, Mej era oraz Buczańskiego. 
Mówią, że naw et w ładze sybirskie nie w iedzą,! 
gdzie wiozą tych nieszczęśliwych katorżników. 1

tea tru  Burgu srebrny wieniec laurowy, na którego I programu. P. Tad. Czapelski, odczytał bardzo do- 
liściach wyryte są wszystkie role, w których wystę- wcipny życiorys jubilatów, napisany przez niego „na 
pował w Wiedniu. W  miesiącu styczniu z powro- sposób am erykański." Następnie grono aitystów pod 
tam do Paryża zatrzyma się jeszcze francussa tru- wodzą dyrektora Noskowskiego wykonało „synfci­
pa w Wiedniu, zachęcona olbrzymiem powodzeniem nię dziecinną" Mozarta i kw artet humorystyczny, 
i przyjęciem geścinnem , jakiego doznała w stolicy napisany do słów jednego z ogłoszeń K ur. W arsz.. 
naddunajskiej. Kwartet ten miał ogromne powodzenie i wywołał

I ■  H enryk Sienkiewicz, wysłużony c. k. kapitan, j huczne oklaski biesiadników. Uroczystość skończyła
[starszy ofieyał urzędu cłowego, zmarł tutaj w nie- się dopiero po godz. 10-ej. Wczoraj zaś p. Robert 
dzielę wieczorem. Tutejszy urząd cło wy traci przez Wolff podejmował u siebie nader gościnnie prze- 
śmierć od maja b. r. jnż czwartego urzędnika. szlo 100 osób.

— Stłnmiony ogień. W  dniu dzisiejszym przed go- _  Pogrzeb ks. Antoniego Sulkowskiego odbył 
dziną jedynastą przed południem zapaliły się papiery L ję  w BObotę w Rydzynie, przy ogromnym współu- 
w piwnicy należącej do sklepu p. Barbera, w domu I dz;aia obywatelstwa z Księstwa Poznańskiego i lu- 
pod L. 2 na Małym Rynku. Słażba sklepowa, spo -jjnośc i wiejskiej. W  kościele przemawiali X: Sta-
‘  Ł—y niebezpieczeństwo, stłumiła ogień, który I blewski i drugi kapłan narodowości niemieckiej.

przez nieostrożność praktyk&nta sklepowe-1 j^a(j grobem zabrał wymownie głos kolega zmarłe- 
... ź pożarna i policyjna była na miejscu. I g0 br. Józef Miolżyński, członek pruskiej Izby pa- 

(tu na-1 leży "narodu, ale za bliższego nam  i ściślej z  nami I Miłość” tego" za coT ierp fa ł ,r  ku  czemu skierowane I -  Przedstaw ienie w c jrk n  dla braku widzów n6 Mi?dzy obecnymi był także dyrektor policyi
ira, nie zw iązanego; dla naa i dla W as niech duch je g o L  , w8Zvstkie ieeo mvśli i pragnienia, miłość tak  m0 Przyszło ,wez.0^ 1 d3° skntku- z Poznania p. Staudy.

1 ,b v lv  ws/'vsrK,e iee  ) m ys"  f)raK,liema’ m n  _  p omnożenie funduszu na  pomnik Mickiewi- _  W ylew Renu. W edług depeszy z Mannheimu,
_ I cza. P . Banzemer podaje w Tygodniku illustrow a-1 st an wody wynosił w zeszłą sobotę 765 centime-

następującą myśl: „Wnoszę, aby przy nadcho-1fcfńw. W skutek przerwania przez powódź g?obli ko-
Narodzenia, każda inteligen-1 j9j owej między E rbach a Eberbach ruch pociągów
i, tu  czy gdziekolwiek indziej J n v drodze żelaznej Odenwaldzkiej był wstrzymany.

gromadzona, dzieląc się opłat-1 —  Straszny w ypadek wydarzył się w zeszłą nie-

M ajera, czynił usilne staran ia , aby na katedrze l i  spadasz z gradem 
22 politycznym ukończył się jnż term in kator-1naszej starej Szkoły zasiadł Mickiewicz. Jgmu n ie j 

gi, ale ich dotąd nie wypuszczają! Kutiłowską brakło najszczerszych chęci, a słowa, które w ów -jA  promień wiary, k tórą niebo wznieoa, 
i Gulis wywieziono do osady Achta, na granicy czas w yrzek ł, że „to zaszczyt najw iększy, jak iJT o p i twe krople, zapala twe gromy 
chińskiej. I spotkać może nauczyciela Polaka," słowa te będą 11 twe pogodne zwierciadło oświeca,

Gubernator w ydał rozkaz, zalecający nie robić I głęboko w yryte w sercu każdego, komu w udziale I Ach ty bez wiary, byłbyś niewidomy. (O klaski). 
z nam i ceremonii. Pozostaje więc tylko, aby zbie-l dostał się ten zaszczyt, komu pod skrzydłam i na-1 rpag g oara(] gtoiąc na niebezpieeznem rozdrc- 
gów wychłostano, a  będziemy rzeczywistymi ka- szej A lm ae M atris dano do W as przemawiać, mło- źn przebywał ciężką walkę, i wśród niej wyry- 
torżnikam i —  zdaje s ię , żeśmy tego bliscy. Jdzi przyjaciele. Nie przyszło do tego, Szkołę n a - j w \  mtl H\e nawet głowa blużuierstwa, ale blu-

Przed wychłostaniem Cyplowa, Chałturin prze- żącego do nas, nie tak  tylko, ja k  do całego na- ności tsj Waik i, jakaż  mu przyśw iecała gw iazda? 8°

macie więc co żałować, rżnijcie ostro!" Tenże Chał- będzie miłościwym nam mistrzem i p rzew odnik iem .L amiętna ż0 w yrw ała mu z ust naw et słowa bin 
turin używ a wszystkich środków, aby żonom na- A między W ami i nami niechaj stanie, mech nas ża{er8tw a. Miłość ta  mogła go pchnąć do sza
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czasów w ileńskich, niechaj .  M i r „ o n k i .  (O klaski). Od n chbysie  ze zgro-1wzgiiią obchodzić będąca 1T ak , razem, ja k  za

.      , , (w hrabstwie Sligo w Irlandyi). Pobożna gmi-

. I wigilią obchodzić będą, a których intefigeneya zdol-1 na odbywała właśnie klęcząc modlitwy, gdy stra- 
 ̂ wa w BK vstfei r.ti nrowin-1 gzn(j powstała burza i piorun uderzył w dzwonnicę,

,em, ja k  za czasów w iienskicn, niecnaj t “ mrznnfei (O klaski) Od n chbvsie  ze zgro- wls u l^ °ocnouz«, oęuą, * J .
Szczedryńa wiozą przykutego do taczki. T ie h a - | serca nasze natchnie duch Adam a, aby nas łączyły £  M istrz 'odw rócił; żyjąc, nie lękał się icb, na- j®st P°ia-ć to . zadanl8> . we. T c X t z newnoś^ń

_ow (z procesu 16) -  wedle zapewnienia D ra takie węzły, ja k  Lelewelów, Borowskich, Grode-1 ™ SD a m m , miłością OjWyzny przesiąknię-| V ?0 ^
W ejm ara (b. lekarz następcy tronu, a  dziś katorż- sów  z jego

ryowali. W ielu zachorowało na straszny szkorbut, pływ ającą, k tóra pod naszem  okiem ćwiczy s i§ 9dja.ble w niemieckiej karecie, co
t t ; .  a_ i  JI-.212 D_ J  mm mm nann Ann! I wr/iarobi am vwaminila nonlmrałn rrr\ watonrln woifl- a *

„Ogłosił nam, że jacyś Francuzi wymówni,
spokojn ie: „Cóżr, będę rad  "niezmiernie, gdy za I go stosunku, jak i łączył w ileńską młodzież z jej 
policzek będę mógł powiesić choć jednego łaj-1 przewodnikami. (O klaski). Pomni tego , jak  ten
daka!" nasz Mistrz pojmował ów najw yższy zaszczyt nau-

Zrobili wynalazek, iż ludzie są równi,
Choć o tem dawno w Pańskim pisano Zakonie 
I  każdy ksiądz tożsamo gada na ambonie.

now (z procesu 1 6 ) '—  wedle zapewnienia D ra I takie węzły, ja k  Lelewelów, Borowskich, G r o d e - r > " " 7 e w n a s z y m m ik ś c ią  Ojczyzny przesiąknie-1 cyanh naszych, a i po za niemi, oęazie.z pewnością i przez c0 taż z łoskotem zawaliła się i przebiła po- 
W ejm ara (b. lekarz nastfpcy  tronu, a  dziś katorż- sów  z jego niegdyś rówieśnikam i. Niechaj m iędzy y’grancie D{J ^ lę g n ie  się nigdy zatrute ziar- d° 10° .0°0- W mchby w każdem kółku rodzinnem wałę koś0ioła. Nieopisany powstał popłoch który 
nik) -  wkrótce umrze, gdyż suchoty rozwijają tą  stałą gw ardyą naszej Szkoły, k tórą  my stano- J * .  * tąj „’faości, z humorem włożył w  usta  Pod- tylko po rublu, juźby z *?go śrfd łs nm szczęście, trwał krótko, gdyż ksiądz odstąpił od
Bię szybko. Jankow ski, W łastopuło i Rożen zwa- wkoy, a tą  ruchomą arm ią , przypływ ającą i od-L  ^  t naw skróś polski sąd o weneckim madzi się fundusz znaczny na^zm eisienie pomnik.‘ ołtarza i uspokoił gminę. Kamienie tworzące po-

s  —  - - ’ ■ r - ■ ’ ■ * ’ • “ *-- *--* ---------- -*-2—   v s * nieśmiertelnemu Adamowi." Mysi tę podjęła wczo- Wałę , spadły na modlących się i pokaleczyły ich
raj młodzież uniwersytecka na Wieczorze Miekie-1 mniej lub więcej. Jednem u z dzierżawców o!ężki ka-
wiczowskim, zobowiązując się iść za tą  radą. W niosek l m;eń złamał kark. W  ścisku, przy uciekaniu z ko-
p. Banzemera zasługuje na to, aby w domach poi-1 ścioła, wielu także doznało uszkodzeń, 
skich ogólne znalazły zastosowanie —  0  burzy elektrycznej, która przed tygodaiem

. —  Ciekawe zjawisko niebieskie,, zapowiedziane i nww;edz}}a ealy kontynent północno -amerykański
T a k , s pomnikiem M istrza w sercu, z gorącą jest przez astronomów na dzień 6 grudnia. Z jaw iskiem |od g 09t0nu aż po San Francisco, a k tóra obser-

miłością teg o , co Oa m iłow ał, będziecie, młodzi tem będzie przejście planety W enery przed tarczą j wowana była także w południowej Europie i spo- 
przyjaciele, bezpieczni od zarazy, jak a  dziś — da-1 słońca, zdarzające się stosunkowo bardzo rza I wodowała liczne przeszkody w ruchu telegraficznym, 
leko od n a s —  zatruw a tak  groźnie serca i u m y -|o d  czterech wieków bowiem obserwowano je  o % jdonoszą dzienniki amerykańskie: W  Omaha zjawi­
ały młodzieży. A zabezpieczani od zgubnych p rą -  tylko siedm razy, mianowicie w latach : 5 , 1 j ako zorzy północnej, aurora borealis, było tak  świe-
dów, pchających do burzenia, budu jc ie , budujcie 1631, 1639, 1761, 1769 i 18,?4 ; najbnzsz0 przyss e i tne, ge noc jasna była jak  dzień. W  C h ’>yenne, 
ja k  najraźniej i ja k  najw ięcej, budujcie gmach, I zaś nastąpi dopiero w roku 2004. We ug 110 a ' 1 Denwer, oraz w różnych okolicach Kalifornii i 
w którym  się steć możemy ta k ą  „siłą," że nic I obserwatoryum lwowskiej Szkoły Pomoc możnej, i ashing-tonie obserwowano to zjawisko w ta- 
nam nie uczynią „bałwochwalcy siły ." My w tem j głoszonej w ostatnim numerze czasopisma zicig - * »I- klej samej świetności. W  St. Paul, w stanie Mio- 
widzimy cel życia naszego, by w W as w pajać za-1 a odnoszącej się do tego zjawiska, as ronom a y | negota, cały widnokrąg płonął krwawem światłem.

„Lohkawo powieszono w  każni irkuckiego wię-1 czyc ela P o laka , myśmy winni być W am oddani 
zienia. T rzy razy zerwał się ze stryczka. Obecni ze wszystkiem, z całym  zasobem sił naszych, w za

1 1 _______ A — 2 2  .1  ?    1 ________J  I _ 1! I  ó. m-m mm m A M U - A tl mm uA T f  \ C% m 4 * OA. 1 I7T701 v’h S iprzy tem deputaci i policmajster zemdleli. szczytnej służbie dla W as; to nasz cel życia , to
W olne Słowo  pisze z tego powodu: „Początko-1 racy a  bytu naszego. Ale my ta w tym  atoauaku, 

wo wahaliśm y się drukować ten lis t, aby nie za- jako  słudzy nauki, a lichwą odbieramy; my czuje- 
szkodzić ty m , o których pisze. W reszcie jednak my, czem w y dia nas jesteście. Służba dla was 
zdecydowaliśmy się go podać do wiadomośei pu podnosi nas nieustannie, zniewala nas biedź chyżym 
blicznej gdyż w tym  celu go pisano. Nieszczęśliwi urokiem za w artkim  pędem parą  dziś niesionego 
katorżnicy sądzą —  strasznie powiedzieć! — żs I rydw anu umiejętności, chroni naa od małodusznego 
nic już nie może ich losu pogorszyć. zasklepienia się w ciasnej specyalu ś i, o co dziś

Zastanaw iając się nad  wszystkiem i okrucieństw a-Itak  ła tw o , otwiera nam  coraz szersze horyzonty 
mi opisanemi w liście , trzeba się przerazić nie- nauki, przez ciągłe zresztą zetknięcie z dojrzalszą 
tylko potwornością sybirskich katów  rosyjskiego zwłaszcza w arstw ą młodocianych umysłów cdświe- 
e a ra , ale i bezpożytecznością tych haniebnych ża w nas elastyczność myśli i poglądu. T a  służba, 
prak tyk  dla caratu nawet. To nic innego, jak  naj- chociaż ciężka i pełna odpowiedzialności, to do- 
potworniejsza zwierzęcość, to czyny złych, głupich brodziejstwo dla nas. W ięc tem goręcej winniśmy 
i dzikich byd lą t, nad któremi postawiono bezdu- być ze wszystkiem  na W asze usługi, dia W as żyć 
szne, biurokratyczne la lk i, z jakiem iś maszynkami i z Wami, i w tej myśli jeszcze raz się odivw am , 
zam iast mózgów. Nie mogą pojąć n aw et, że ich czując, że będę tlómaczem uezuć wszystkich mo- 
zim no, maszynowe ruchy szarpią żywe ciało lu dz iJ  ich towarzyszy ■ 
posiadających najszlachetniejsi m ózgi, dla których -
sam a już niemożność pracowania dla dobra społe­
cznego jest piekielną m ęką! A chrześeiański rząd 
petersburski wszystko to znosi i nawet błogo­
sławi."

Razem młodzi przyjaciele^
Ramię do ramienia '—
Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
j  w jedno ognisko duchy! ( Olclaski) .

Tem  ogniskiem — nauka, nie jako  cel ostate­
czny, wszyscy to czujemy, ale jako  środek naj- 

i najpew niejszy, broń jedyna, ale 
broń, k tóra  nigdy nie chybia. A jeśli w wspólnej

P i ę k n y  d o z o rc a . W  Odessie, podczas balu ma­
skowego, pewna m aska w skazała na dozorcę szkol-1 dzielniejszy 
nego jednego z pensyonatów pryw atnych, nieja I broń, k tóra 
kiego St., dodając, iż w yciągnął z jej kieszeni pracy dia tego celu, jego duch będzie nam  prze- 
portmonetkę z pieniędzmi. W skutek odbytej na-1 wodnikiem, to możemy iść razem z niezachwianą 
tychmiast rewizyi okazało s ię , iż jegomość ów, o- pewnością, że nie rozejdą się nasze drogi, że aa- 
prócz pieniędzy, nabytych przed chw ilą, miał je- sze myśli i duchy się — nie rozstrzelą. Tylko wy 
szcze przy sobie porte-cigare srebrne, do posiada- przyjaciele, stawiajcie Mistrzowi pomnik trwalszy 
n ia  którego przyszedł tą  sam ą drogą przed tygo- od spiżu tam, gdzieby on go najgoręcej pragnął 
dniem, a  oprócz tego, gdy się już pakow ał w dro- i pożądał — w sercu waszem. Kochajcie gorąco

1 to, eo on miłował, a odwracajcie się ze wstrętem

W l U Z i J a t j  w i  ł j J  t i d  B o -----------------------  e  • *  ł. A  W a t I A W  I ł  w i u u u a i i j g  p i u u t j i  Ł i n n n o i u  o n i a w o u i i

sady setuki budow ania; my z W ami pragniem y pierwszy zwrócił uwagę na to, ze przej y Druty telegraficzne wszędzie odmawiały służby, a
budować, a  każdy z nas poczyta to sobie za naj-1 przed tarczą słońca, spostrzegane je  n°®ze 1 = n, i elektrycy amerykańscy zgodnie twierdzą, iż tak 
większe szczęście, jeśli w  niektórych z W as do- dwóch bardzo od siebie odleglyc pun ac ziem i,Isxinej burzy elektrycznej jak  ta  ostatnia nie obser- 
czekamy się kiedyś dzielnych budow niczych, pod I może być wyzyskane do wyznaczenia o eg ości j wowano j 0gzcze nigdy. Dzienniki monachijskie opo- 
których kom endę W przyszłości oddalibyśm y się ziemi od słońca. I  w rzeczy sa™eJ Prz7_ PrzaJ’ Iwiadają’: W piątek 17 b .f t i .  około godziny 3 po 
karnie. W  tej pracy hudowniczej nigdy się n ie lśc iu  da się odstęp krawędzi enery, re się °* I południu na linii kolejowej Augsbnrg-Norymberga, 
rozstrzelą nasze myśli i dachy. W ięc , jeszcze j haruje jako czarna okrągła p arna na jasnej srezy l m;anow:ci 0 od tego ostatniego miasta począwszy 
raz, idźcie W y, idźcie razem  z nami za tą  gwia-1 słońca, od krawędzi tego os a mego wymierzy i ^ \ y asgerj ry dj„gen  ̂ na wszystkich stacyach i 
zdą przewodnią, k tóra  nam świeci w duchu dzieli z wielką ścisłością. Odstęp en jes w ym samym! WBzyBtk;oh domkach strażniczych odezwały się 
M istrza naszego, śpieszmy w zwartym  szeregu ku I czasie na rożnych miejscac ziemi inny, . j. spo- j dzwonk; elektryczne same i dźwięczały długi czas 
wspólnym celom , a  Mistrz nasz, pa trząc , da Bóg I strzegaeze w rożnych oko icac ę ą f p o c z e r n ię  1 nj0 daj^ c gję żadnym sposobem uciszyć. Dopiero 
ja k  najrychlej, z wysokości spiżowego pomnika, I w innym punkcie tarczy s onca wi sie i W enerę. Jp()^ w;eez5 r  sygnalizowano owym staoyom z No- 
około którego tyle położyliście zasług , rozpromie Zjawisko tegoroczne wi ziane^ ę zie w meryce rymb 0rgii, że przyczyną dzwonienia było zjawisko 
niony, dumny z tego, co stworzył, powie z H o r a -  południowej i w większej części Ameryki północnej, | zorzy p6łnocnej.
 - i - i  - j  i ’* - .  i rjoczatek iego w całej Afryce i w większej części '  r  J £ .

północnej Europy, z wyjątkiem Skandynawii, oraz ' l  l o n i o s e ł  l» o I | c y J 1 ,e * 8 tr®ż policyjna 
w większej części wschodniej Europy, koniec za|  Przytrzymała: Wolfa S teuera , za kradzież obuwia; 
we wschodniej części Nowej Holandyi i na wyspach za P jja^ tw o  8 osób.

W ięcrazem, razem  młodzi przyjaciele"! 'O klaski). I Australii. Zupełnie niewidziane będzie przejście \ J »
Przed tem przemówieniem odczytał prezes Czy- w częśd wschodniej Europy, w całej Azyi i w na- 2 -k a to h c k i^
lwi nsirl f̂i7.łA nndp.7RR wiAp.znrn od Sfcn-1chodniei części Nowej Holandyi. W ysiane zostały! . w . ' , 9 ^  J.P P

dla obserwacyi tego zjawiska misye naukowe de Sudnm na Małym rynkn
1 Wczoraj popołudniu, gdy bla< Uarze przybijali ryn­

na
Sybir.

i) j ak wiadomo, żony i siostry wielu skazanych od tego wszystkiego, eoby jemu, gdyby żył, ser 
katorgę powędrowały za nimi własnowolnie na ee krwawiło. (O klaski) Stoicie na rozdrożu po 

’ m iędzy minionem zaraniem młodości a  powaźnem
*) Polak , Ludwik Kobylański* z procesu 16. surowem życiem; atmosfera tu błoga, upajająca, 

Młodszy jego b ra t Kazimierz po dwuletniem wię- gdzie du th  się rw ie, by „spólnemi łańcuchy opa-

cym, ja k  przed 50 la ty :
Exegi m onum entum  aere perenn ius.. 

„Świeci się pomnik mój . . .

tclni telegram y, nadeszłe podeza? wieczoru od Sto 
warzyszeń polskich akadem ickich we Lwowie, w
W iedniu, w Leobeaie i w B erlinie, oraz od D ra|A m eryki północnej i południowej przez wszystkie. T u , c  '
^Edmunda Krzymuskiego, docenta uniwersytetu Ja- prawie państwa; mianowicie wysłała astronomów ® \  ‘ v mL ; ^  u L  aTT* 8 ^ ?zem  ’J .

ohee«?A »  RAvli»iA L  mieise 11. n i  S Brazylia do 5. wychodzącą z kamienicy Hannę Aleksandrównę, la tgiellońskiego, bawiącego obecnie w Berlinie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
28 listopada.

Anglia do miejsc 11. F ran c ja  do 8, Brazylia do 5,1 . . .  ■ . •
Niemcy do 4. Hiszpania do trzech miejsc i t. d. N i  mającą, zranił w głowę tak mocno że stra- 
Wszystkie mis^e na odbytej poprzednio konferencyi|Clła P o tom n ość; odwieziono ją do klimkl. 
międzynarodowej zgodziły się odstąpić od dokony-
wania zdjęć fotograficznych zjawiska w różnych je- R e p e r t n a r  t e a t r a l n y ,
go fazach, jako niedokładnych i  do ścisłych nau-1 ,
kowyeh badań n i e p r z y d a t n y c h ,  a całą wagę położyć W e ś r o d ę  29go: Przedstawienie narodowego f 
na spostrzeżenia refraktoram i, zaopatrzonemi w po- J magika 1 prestidigitatora A. Siedleckiego.uxmm   .. . ,      ,    „ , r _ Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się jutro. _ .

Heniu w Warszawie zesłany został do ZachodniejIsać ziemskie kolisko,,ruszyć z posad bryłę św ia ta !a  główny i jedyny punkt jego porządku dziennegoJlaryzujące lub pryzmatyczne helioskopy. Wspomnio-I W e c z w a r t e k  30go: Słonecznik, komedya w 4 
Syberyi ' Inowemi pchnąć ją  tory", ale właśnie ua tem ro z - ! stanowić będzie, sprawa gazowa. Ine obserwatoryum obliczyło dla naszej okolicy I aktach Z. Sarneckiego, p o  raz trzeoi.
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W  p i ą t e k  Igo  grudnia: Ostatnia przedstawie­
nie narodowego^ magika i prestidigitatora A Sie­
dleckiego.

W  s o b o t ę  2 g o : Zbłąkana Owieczka, komedva 
w 4 aktach pp. Grange i Bernard, przekład Arwi- 
na, po raz pierwszy.

W  n i e d z i e l ę  3go: Dwie Sieroty.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta eodzieSrieod godz 
Hej do 4ej, prócz poniedziałku. -  Wstęp w niedziefę 15 
w dnie powszednie 30 centów. v

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja 
g le 11 o n s k le  g o (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fenrj uni­
wersyteckich. v

— Muzeum TMhniczno-przeinysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. lOei do Boi — W sten 
20 cent. od osoby, W niedziele od lO ^d o  ̂ e f b e z p S .

—  Dnia 27go listopada pochmurno; termom, od 
5"2 doszedł do 10'0 C. Barometr zwolna idzie w gó­
rę; o godz. 7ej rano d. 28go stan jego byl 735 9 
millim., term. 4-0 C.— W iatr zachodni.

— W e środę d, 29go listopada: ŚŚ. Saturnina i 
Iiluminaty.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literaciW #  

i fm ukow e.
Podaliśmy onegdaj za K u r . War. wiadomość o 

A r c h i w u m  P o n i a t o w s k i c h  w J a b ł o n n i e ,  
dziś zaś zamieszczamy bliższe szczegóły, zaczerpnię­
te z warszawskich Wiadomośei Bibliog..'Do histo- 
ryi politycznej, jak się zdaje, nie wiele tam jest 
materyału, ale z» to do historyi wewnętrznej Sta­
nisława Augusta, do historyi jego długów, docho­
dów i w ydatiów , materyał jest obszerny i ciekawy. 
Najciekawszą pod względem politycznym będzie, 
o ile sądzić można, korespondencja sekretna kró­
lewskiego prałata G hiogiottego, zawierająca parę 
tysięcy listów. Są także bardzo szczegółowe ra­
chunki z ostatniej grobowej podróży królewskiej 
do Grodna, od dnia 6-go'do 13-go stycznia 1795 r.. 
W końcu znajdują się tam obfite zasoby do histo­
ryi Teatru Narodowego, woluminowe akta procesu 
Ludwika Osińskiego itd.

Kto dziś zdradza? kto broni?
(Odezwanie się starego Litwina do swoich).

(Ciąg dalszy).

„Przyjdzie z i m a ,  azaż mała rozkosz, kto ma 
lasy albo łowiska, z rozmaitym się zwierzem na- 
gonić, a jeśli się poszczęści, więc go nabić i przy­
jacielem się zachować i sobie pożytek może się 
z tego uczynić. Kto też ma jeziora, stawy, azaż 
nie rozkosz po głębokich wodach się nachodzić, 
albo się najeździć, niewody zapuścić, ryb rozli­
cznych nałowić, także się i przyjaciołom zacho­
wać i sobie pożytek uczynić — a nakoniec, by też 
nie było więcej, azaż nie rozkosz z charty się 
przejeżdżać, na cietrzewka sieć zastawić, korpa- 
twicznę rossiadem przykryć, a obłowiwszy się do 
domu przyjechać; ano izba ciepła, ano w komi­
nie gore, ano potraweczek nadobnie nagotowano. 
Po obiedzie, się do gumienka przechodzić, dopa­
trzyć się jeśli dobrze wymłucono, jeśli kłos wy­
trząsają, jeśli słomę dobrze układają, plewki 
z gominki chędogo pochowają."

— „A cóżby poczciwy człowiek nie miał sobie 
pożytków nawymyślać, którego Pan i rozumem i 
majętnością opatrzył, ale nasza szara pycha, & 
nasza wszeteczna rozpusta tego drugiemu nie 
dopuści, źe najdziesz czasem dostojniejszego chło­
pa, niż samego pana. Gdyż natura człowiecza na 
równem może przestać, by się Boga bała".

„A jeślić jaszcze Pan Bóg dziatki dał, toć już 
jako błazenkowie kuglnją, żonka z panienkami 
szyje, też się z tobą rozmawia — nie bądżże też 
jako pień przy drodze nikomu niepożyteczny, sta­
raj się wżdy, abyć i prawo swe, w którem sie- 
dziesz, i prawo Boże, któreś powinien, wzdy też 
po kęsu rozumiał, abyś też między ludźmi nie 
siedział, jako głucha opona na ścianie".

„A jeśli umiesz czytać, azaż to nie rozkosz też 
sobie czas upatrzywszy, nad książkami posiedzieć, 
prawa i powinności się dowiedzieć — nie bawże 
się, też zasię lada czem, — ale sobie to czytaj, co- 
by się nadobnych cnót a poczciwego żywota uczy­
ło, bo cię to może piękniej ozdobić, niżli fabuły 
niepotrzebne, biorąc piękne przykłady a oaycli 
zacnych przodków pierwszych a poczciwych spraw 
ich."

Wszystko to nie ja  mówię, ale nasz Rey z Na­
głowic, i uważeie, co jeszcze dodaje:

„Nuż gdy się też trafi czas po temu i pogoda, 
azaż to nie rozkosz człowiekowi poczciwemu na 
konika wsieść, zbroiczkę sobie przypatrzeć, słudze 
też na drogiego kazać wsieść, albo, jeśliby się przy­
trafił dobry towarzysz jaki, więc tusobie pomiernie 
pobiegać, spytać goj-eśli też umie obrócić, albo zra­

zu wyskoczyć, albo się zastanowić, gdy 
trzeba, albo jeśli mu się takie wędzidłko podoba, 
jeśli w nim łbem nie trząsa, albo je 
żny, jeśli w niebo nie patrzy |  § P ‘
niosłszy. Więc też nie wadzi, je ś li  po temu zdro­
wie, i drzewiecko w ziąść, nadobnie sobie z mm 
poigrać, albo do pierścionka też albo do czape­
czki pomierzyć, bo ztąd i krotofila i ćwiczenie u- 
rość ci może. I potem kiedy między ludzi uczci- 
we się trefisz, już będziesz wszędy wdzięczniejszy, 
gdy to będziesz okazać umiał, czego drugi me u- 
mie. Ale gnuśność nasza, a tępość, wszystko to 
nam snadnie odejmie; bo będzie drugi wolał gdzie 
w cieniu pod dębem leżeć, albo w kufel naglądać, 
niźliby się tem co jest jemu potrzebnego, albo po­
żytecznego parać miał; A dąbci nie zamieszka, i 
kufel nie zając, wierz mi, iż się doczeka aż 
z p rz e je ż d ż k i przyjedziesz."

„Bo p r z y j d ą  t r w o g i  albo p o t r z e b y  j aki  e 
jakoż świat bez tego być nie może, już siła bę­
dziesz miał przed owym chwastem, co ni konicz- 
ka osieść, ni d r z e w e c z k a  w rękę wziąść, ni 
zbroiezki na się włożyć nie umie,— nuż i hetman 
i każdy dzielny człowiek już cię będzie na lepszej 
baczności miał, wiedząc to wżdy na cię, iż to u- 
miesz, czego drugi nic umie. Już cię z przedniej- 
szymi ludźmi będzie posyłał, już cię rychlej i na 
straż wyprawi."

Trzysta lat ubiegło od czasu, kiedy Rey przy­
łożywszy serce i mho do naszej kochanej ziemi, 
przeczuł, podsłuchał, co się dziać będzie i czego 
nam dziś potrzeba; choć za owych dni była wol­
ność i dostatek wszystkiego, i swoboda jeździć po 
szerokim świecie; a choćby kto i stracił, zmarno­
wał swój zagon rodzinny, któżby się był odważył 
pierwszemu bogatszemu szlachcicowi odkupić zmar­
nowany majątek? D. n.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

« biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Klepaczu 

dnia 27 i 28go listopada.
Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 

zwiększył się. Ruch i obrót były dość znaczne. 
Dowieziono jednak tylko pszenicę, żyto i jęczmień 
na targ, inne zaś produkta w tak małej ilości, iż 
ceny nie notowaliśmy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 40’— 
do 48— złp.;— żyto aa 227 funtów od 22-— do 
33Va-— złp.; jęczmień na 202 funt. od 24 złp. do 
28-— złp. owies na 138 funtów od — do — złp

Przy dość znacznym dowozie zboża na dzisiej­
szy targ na Kleparzu, obrót był dość znaczny, ten­
dencja stała utrzymała się do końca targu. Kupcy 
zagraniczni brali dość znaczny udział w zakupnie, 
niemniej i znaczniejsze, w pobłiźu Krakowa poło­
żone młyny parowe. Ceny prawie żadnej od osta­
tniego targu nie uległy zmianie.

Płacono aa nszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 6 50 do 8 80 — złr., czerwoną od 8-50 do
9 50 słr., białą pszenicę od 8’— do 9 25 shv
tyto piękne od 6’75 do 7-—, poślednie od 650 
ilo 6-75 złr; jęczmień piękny od 6'50 do 7'— zir., 
pośledni od 5 50 do 6—* złr.; owies od 6 '— do 
6-30 złr.; groeh od 8’— do 10-— złr.; fasolę od
10 — do 13‘— słr-: tatarkę od 7*— do 7 75 ®h\;
■>r.;go od 6*— do 6 50 złr.; wykę od —* do — •— 
sbr.; jagły od 10 50 do 12'— złr.: kukurudzę od 
—•— do —• zSr.; rzepak od 14 50 do 15’— słr

K a s a  w k ł a d k o w a
w Filii Galicyjskiego Za,kładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc październik 1882 r. 

Pozostałość z dniem 30-go wrze.
1882 r...........................................................179,917 c. 80—

W płynęło w miesiącn paźdz. . 17,977 c. 77—
Razem . 197,895 o. 57—  

W y p ł a c o n o  na 20 książeczek  
z których 2 umorzono łączną kwotę 1 ,780 c. 90—  

W ypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 2 złr. 10 cent. . .

pozostałość z dniem 31-go paźdz.
1882 r o k u .............................................. 196,114 c. 67—

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo. 
po 20 30 marek; — Żyto za 100 kilo. po 14*— 
marek; owies za 100 kilo. po 13-70 marek; rze­
pak za 100 kilo. 29 marek.

35 listopada. (Targ zbo&owy).
Płacono za pszenicę nową na 78 kISg. po 09 40

— 09-32 na 81 kilgr&m. po 09-70 — 09 85 — 
żyto m  70—78 po 7'— — 7-30; — jęczEień na 
62—63 kilo. 7-10 C9 30, owies na 41 —.43 kilo*
— 6 57 9 35; kukurudza nowa na 74 kil. po 5 85
— 6 40; proso po 5 75 — 6* i 5; rzepak po 13 25
 .—; Olej po —*— — •—, spirytus po 30.75

31.— sir.

i&*4yi£w#Sr w  dslmle 
dusi od IftodaKuryi.

N A D E S Ł A N Ę . (2854-1-5)

„ T a j e m n i c a  g i e ł d y  “
czyli

„jakim sposobem można stać s ię  bogatym.11
N a d e r  za jm u ją c e  w y ja śn ie n ia  o g ie ł­

d z ie  i  j e j  m a ta d o ra ch .  —  S e r y a  a r ty k u ­
łów  cza so p ism a  „  D er K a p ita ł!s l“ ( w W ie­
d n iu  I . K o h lm a rk t O).  —  R ozpoczn ie  się  
w  N rze  4 8  z  2  g r u d n ia  i 882 .

Szczególnie godne uwagi:
Sr. 46. Ikeya banku depozytowe­

go (studyum). — Up. 47. Obrazki gieł*> 
cl owe. — Szczególności. — Co Jest ta> 
nie. — Opinia prawnicza dotycząca 
kolei Praga-Dux i t. d.

Numera na żądanie darmo,

Ostatnie wiadomości.
Jak nam donoszą ze Lwowa, policya wpadła na 

trop związków socyalistycznych pomiędzy młodzie­
żą rękodzielniczą. Sprawa jest dość zawiłą i wy­
maga wiele czujności i oględności. — W Brodach 
z żydami rosyjskimi rzecz skończona. Ostatnia reszta, 
stu kilkudziesięciu żydów, jeszcze w tym tygodniu 
zapewne ustąpi. Komitet roz viązał się, a urzędnik 
Namiestnictwa, który specyalnie dla sprawy żydów 
w Brodach był eksponowany, tsmi dniami powró­
ci do Lwowa. — Namiestnik spodziewany jest temi 
dniami z powrotem, prawdopodobnie 2go lub 3go 
grudnia,

Korespondent wiedeński dziennika Narodni L i­
sty miał dnia 26 b. m. dinższą rozmowę z hr. Co­
ro  n i n im  w którćj ten ostatai oświadczył, że 
program klubu jego, podany przez jeden z dzień 
ników wiedeńskich, jest przedwc»esny i błędny. 
„W Izbie deputowanych, mówił Co r o n i  ni, jest 
bardzo wielu posłów, którzy nie należą i nie mo­
gą należeć do żadnego z istniejących dwóch wiel 
kich stronnictw. Jest więc rzeczą zupełnie natu­
ralną, że deputowani ci dążą do pewnćj łączno 
ści ze sobą, aby zająć w Izbic silniejsząpozycyę 
i mieć własnych przedstawicieli w komisyachT 
Liczba członków mającego się utworzyć klubu 
jest dotąd niedokładną, bo nie jest stałą. Po­
nieważ klub ten otacza jeszcze pewna tajemnica, 
ciekawsi wysilają się na różne kombinacye w od­
gadnięcia jego dążności. Jedni utrzymują, że klub 
ten będzie ministeryalnym; inni znów, że ma za­
spokoić moją ambicyę. Przeciw zamiarom samo­
lubnym nie potrzebujęt nawet protestować, ponie­
waż hr. T a a f f e  zna aż nadto dobrze moje przy­
jazne względem siebie usposobienie, przeto wie, 
że nowy klub nie będzie klinem między rządem 
a prawicą."

Hr. C o r o n i n i  mówił dalćj: „Wobec rządu i 
obu wielkich stronnictw w Izbie,, zajmiemy sta­
nowisko zupełnie niezależne, a w każdćj kwestyi 
orzekać będziemy według wewnętrznego przeko­
nania. Każdy z nas kocha swą narodowość, ale 
miłość ta nie przeszkadza nam łączyć się w imię 
patryotyzmu austryackiego. Chcemy równoupra­
wnienia wszystkich narodowości, a cboSiaż w 19 
paragrafie ustaw zasadniczych zasada ta została 
wypowiedzianą, daleko jest jeszcze, zdaniem zno­
jem, do istotnego jćj urzeczywistnienia. Jedni chcą 
rozszerzyć znaczenie tego paragrafu, drudzy o- 
graniezyć je, a my chcemy go tłómaczyć ściśle 
podług woli ustawodawcy.."

tenże przyzwał go do porządku. Posłowie objawili 
zdanie, że postępowanie takie nie jest dopuszczal- 
nem, aby prezesa można robić odpowiedzialnym 
za wyrażenia użyte w wykonaniu urzędu.

Londyn 28 listopada. Z Dublina donoszą, że 
wskutek popełnionego w niedzielę morderstwa pa- 
Euje powszechne wzburzenie, zwłaszcza, że wielu 
wybitnym osobistościom zagrożono. Kobiety chcia­
ły siłą uwolnić mordercę. Z wyjątkiem jednego, 
żaden pastor irlandzki nie potępił zbrodni na ka­
zaniu niedzielnem.

B u k a r e s z  t28 listopada. Romanul donosi, że 
Zankow uwięziony został za przybyciem do Rusz- 
cznku. Lud uwolnił go siłą i odprowadził go w try­
umfie do jego mieszkania. Zachodzi obawa dal­
szych niepokojów.

Telegramy biura koresp.

Telegramy własne w Czasu. ‘

B u d a p e s z t  28 listopada. Na wczorajszem po­
sadzeniu Sejmu^ poseł z najskrajniejszej lewicy^ 
Hvitsy wyzwał na pojedynek prezesa Izby, ponieważ

W ie d e ń  28 listopada. Cesarz zezwolił na od­
bycie w Operze poranku dramatycznego dnia 6 
stycznia, na rzecz ludności dotkn ętej powodzią 
w Tyrolu i Karyntyi.

B u d a p e s z t  28 listopada. Izba niższa zatwier­
dziła większością 55 głosów postępowanie prezesa 
ministrów w sprawie konfiskaty pism antiaemic- 
kich. Minister sprawiedliwości, odpowiadając na 
interpelację Mezyego w sprawie Tisza-Eszlarskiej, 
usprawiedliwia powierzenia wicenotaryuszowi Ba- 
remu przeprowadzenia śledztwa ówezesnemi oso- 
bistemi stosunkami sędziów trybunału w Nyiregy- 
haza, zaznaczając, iż Bary pełnił dawniej obowiązki 
sędziego śledczego. Moriza Seharfa aresztowano, 
ponieważ był podejrzany o współwinę, później zaś, 
po aresztowaniu jego rodziców, trzymano go w gma­
chu więziennym nie jako więźnia, ale dla bezpie­
czeństwa jego osoby aż do wyszukania mu bez­
piecznego schronienia. Sędzia śledczy nie donosił 
wcale ministrowi o przebiegu śledztwa; natomiast 
jest rzeczą niezawodną, że sprawozdawcy dzienników 
przesłuchiwali świadków. Minister ubolewa nad 
wszystkiem, co mogło szkodliwie wpływać na 
śledztwo. Na żądanie Barego rozkazał wytoczyć 
proces drukowy temu dziennikowi, który rozgła­
szał wiadomości kompromitujące urzędową dzia­
łalność Barego. Delegowanie innego sądu nie da­
łoby się pogodzić z ustawami, a w obecnym przy­
padku nie przyniosłoby żadnego rezultatu. Minister 
nie zapomniał o swem prawie najwyższej kontroli 
w granicach ustaw, nie wdzierał się jednak 
w zakres działania sądów, przyznany im usta­
wami (Oklaski). Minister jest przekonany, że są­
downictwo węgierskie oprze się wszelkim namię­
tnościom, uprzedzeniom i wpływom (Żywe oklaski). 
Mezey niezadowolony z oświadczenia ministra, kry­
tykował kilka jego punktów. W odpowiedzi na to, 
oświadcza znów minister: Gdyby zdrowy rozum lu­
dności miał uledz jakiej zmianie, byłoby zadaniem 
ministra zabezpieczyć zupełną swobodę i niezawi­
słość dalszego postępowania sądowego w tej spra­
wie przed zewuętrznemi wpływami. Odpowiedź 
ministra sprawiedliwości przyjęto jednogłośnie do 
wiadomości.

P r a g a  28 listopada. Z okręgów wiejskich do­
chodzą wiadomości o wzbieraniu Elby, Mezy, Rad- 
buzy, Egry i Isary. Komttnikacya z dworcami 
kolei Tarnawskiej przerwana. W Pradze dotąd 
niema obawy wylewu.

P r a g a  28 listopada. W wyborach do Rady 
miejskićj nie zostali wybrani ponownie czterćj 
Niemcy, którzy wystąpili z powodu znanćj mowy 
burmistrza tamecznego, ale wszyscy kandydaci po­
stawieni przez czeski komitet.

B e r l i n  28 listopada. N. Wr. donosi, że M o 11 k e 
z okazyi 50 letniego jubileuszu akademii Mikoła­
jewskiej rosyjskiego sztabu jeneralnego, zostanie 
członkiem honorowym tej akademii. Oczekują go 
w Petersburgu dnia 10 grudnia. Nordd. Allg. Ztg 
otrzymała wiadomość ze źródła wiarogodnego, że 
M o l t k s ,  dziękując za pamięć,nie przyjął zapro 
szenia na uroczystość 50-letaiego jubileuszu aka 
demii mikołajewskiej.

P a r y s i  28 listopada. Izba uchwaliła budżet 
ministra wojny.

P a r y ż  28 listopada. Gambetta strzelając dzi­
siaj rano z rewolweru zranił się łekko w rękę.

m o n y - J o r k .  28 listopada. Folger podał się 
do dymisji.

P a r y ż  28 listopada. F a r c y  umieścił we Fran 
ce artykuł, w którym popiera twierdzenie swoje, 
że Gambetta ma zamiar zrobienia ewentualnie je­
nerała Campenon prezydentem Rzeczypospolitej.

Londyn 28 listopada. W Izbie niższej w od 
powiedzi na różne pytania oświadcza Dilke, że 
rząd nie wić nic o tem, iż chedyw miał Francyi 
odstąpić zatokę Tajnra. Ambasadorowi angielskie­
mu w Konstantynopolu polecono, aby nalegał na 

' ambasadorów mocarstw w celu załatwienia kwestyi 
czarnogórskiej i greckiej. Turcya nie wykonała 
jeszcze w zupełności decyzyi europejskiej konli-

syi granicznej. G l a d s t o n e  odłożył oświadczenie 
o egipskich kosztach wojennych na jutro. Izba niż­
sza przyjęła trzynastą rezolucję w sprawie regu­
laminu, podług której dotychczasowe rezolucje two­
rzą stały regulamin. Wniosek żądający, sby rezo­
lucja ta miała moc obowiązującą tylko do końca 
najbliższej sesyi, odrzucono.

Londyn 28 listopada. Most kolejowy w Aber­
deenshire zawalił się podczas przejazdu pociągu. 
Wskutek tego zginęło 14 osób.

Londyn 28 listopada. Wskutek wypadku na 
kolei żelaznej Aberdeenshire, jest 5 osób za­
bitych, 11 ciężko rannych.

Dublin 27 listopada. Egzekutor sądowy Nul- 
lius napadnięty został wczoraj wieczór przez 8 
ludzi, którzy zadali mu rany sztyletami. Zbrodnia­
rze zostali ujęei.

Dublin 28 listopada. Wczoraj wieczór otrzy­
mał niejaki Field, który był sędzią przysięgłym 
w procesie przeciw skazanemu niedawno na śmierć 
Hynesowi, śmiertelną ranę sztyletem z ręki czło­
wieka, który wyskoczył z jednego wozu. Zbrodniarz 
no dokonaniu czynu umknął.

B u k a r e s z t  28 listopada. Podług Romanula, 
aresztowała wczoraj wieczór żandarmerya, na tej 
rytoryum bułgarskiem, Z a n k o w a , który powracał 
z zagranicy do Ruszczuku. Zgromadzony lud, o- 
czekujący go na miejscu wylądowania, uwolnił go 
z rąk żandarmów i odprowadził w tryumfie do 
domu. Dziennik ten dodaje, iż należy się obawiać
wielkich zaburzeń.

P e t e r s b u r g 1 28 listopada. Co do zapropono­
wanego przez Kongres górniczy,, podniesienia cła 
od węgla kamiennego, i od surowca żelaza rząd 
nie powziął dotvchczas żadnego postanowienia.

Brindisi 28 listopada. Nubar basza przybył 
dziś do Egiptu.

IL w rs a  — W i e d e ń  28-go listopada 2 godzin 
80 minut no poł. Renta papierowa 76 30. — Renta 
srebrna 76 90 — Renta złota 94 35. 6 *  Ren­
ta złota węgierska 118* Losy z roku 1860
130- Akcye Banku Narodowego 832*— —
Akcye kredytowe 289,50. Londyn 118 95 —• Du­
katy —•—. — Napoleony 9*461/„. — Lombir- 
dy 136-75.— Losy 1864 roku 173-75 — Akcye
kolei Karola Ludwika 306- Akcye kolei
Lwowsko-Czerniowieckiei 167*75. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wscbodn. 158-75. — Anglo-Bank 122* 
Obligacye indemn. galicyjs. 97*75, —Losyprem. 
węgierskie 116 75.— Akcye kolei Koszycko-Bog- 
1 4 4 *—, — Akcye kolei półn.-zach. austr. 201*—. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 100-50.— Marki 58-35 
Ruble 117*—.— 6 #  Listy^zastaw. galic. Zakładu
kredvt. Ziem. 102- Nowa renta papierowa
91-05. — 4% Renta węgierska 85‘— złr. 

Usposobienie giełdy:
B e r l i n  28 go listopada. 1882 roku. — Bank 

noty austryac. 170-75, — Krótki Wiedeń 171*15. 
Krótka Warszawa 199-40. Banknoty ros. 200 40. 
5°/„ Listy zast. Polskie 61.40. 4%  Listy likw.
Polskie 53-50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
131. Akcye austr. kredytowe 497-50.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

Antoni Klobukowski.

tOM, wise* 
11 muc.

Pociągi na kolejach żelaznych:
PK P Godziny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zal na kolei Ces. Ferdynanda sredług zega­
ra pr&gskiego, (o 12 minut później od krafeow 
skiego).

M c h o d z ą  x  E r a k o w a :
HNi K w s w b i ys nafptestomf:
Kraklw odjazd: . 10.,, rano 9.,, wieaz.
Ewa® przyjazd: . d.f wieez. rano

no łanow a lokalny.
Kraków odjazd 6*,, rano 
Tarnów przyjazd 9*M. 

n »  WtaliwHlKli &rehłrn odjazd: 1L, w polad.
WhUtaha przyjazd: 11.,, po nol.

P r z y c h o d z ą  d o  K r a k o w a  t 
SBe Zwowsi osobowy: mieszany: notrpi.osm.%
Lwów odjazd: 4.49 rano 4.89 wieoz. 10.8n wnooy
Kraków przyjazd: 2.ss pop. 5.io rano 6.48 rano

X T a r n o w a  lokalny.
Tarnów odjazd 5-,4 po poł.
Kraków przyjazd 8-„ wieoz.

% W łe l te a b l  i Wieliczka odjazd: 7.so wieoz
Kraków przyjazd: 8.7 wieoz.

S E W led n ia i osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. 8.so wieo 
Kraków przyjazd: 9-40 w. 8.sow. 11.5 p.p. 9.45 rano 
Z  I*rn« i o g. 3 m. 10 po po. i o g. 5 m. 4,5 wiecz. mieszany 
85 W a rs z a w y  i 9.45 rano osob. 5.45 wieoz. mieszany 
D o  W ie d n ia  i tub. potpiasny wUytany netowy
Kraków odjazd: 
Wudsń: przyj.:

5.4i ran. 6.5, ran. 9.,, ran. 5.,,w. 3 pop.
t. 4., ran. i 12., p. 5.,,i wie. 4*SI*•19

- axi»

K in  pieniędzy i papieriw  publ.
Stsrsa&Sw 28 listopada

Sates papierowa rosyjskie za 100 re. . ■ 
iu ie l inreiuny obrączkowy . . .
'tek i niemieckie za 100 marek . •
Onkat ważny . . . . . . . .  •
30-franków ka.............................   , . . . .
jttperyał ważny
8wbro anstryaokśe za 100 s t .  . . . . . . .
Kupony srebrne płatne *s 100 sir, ■ . . -  ■ «

Listy zastawne i óbHgi
pożywka krajowa galicyjska. .

Wiigaeye indemiuzacyjne galioyjskist 
%si -i ty  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

-  » si t> „ U em.
5# u ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
t y  luty „ bankn hipot. . .

dłużne galio. zakł. włośd. . 1 % S 
t y  li ■ • zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr, 
t y  lis Y zast. Bankn hipot. gal. z pre. 10>' 
t y  lis y zast, „ ,, zwrotne za 40 lat
$% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zir. w. a. . 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. _w. a. . 
ty  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ty listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot) 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 
t y  listy zastawne Król.Pol.zr. 1869 [„ 100 rubli] 
t y  Wsfy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
4koye kolei Karola Ludwika . . .  po *łr> 210

« „ Lwowsko-Czemiowieekiej « 200
* banku hipot. we Lwowie * 200
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. .  200

Losy krajowe.
U sy miasta Krakowa  ..............................
Łoay miasta Stanisławowe .............................   .

płacą żędsją

116 75 
1 58 

58 25 
5 62 
9 45 
9 70 

100 — 
99 50

118 -  
1 68 

58 75 
5 72 
9 64 
9 80 

100 —

100 50 
97 25 
81 75 
86 75 
97 50 

ICO 75 
100 50 
92 50 

100 75 
97 -

101 75 
99 25 
91 25 
88 25 
98 75

102 — 
101 50
93 50 

101 75 
98 75

98 - 100 -

ICH) 50 102 50

100 50 102 50

103 -  
98 25.-S 
85 75 i

105 -  
99 50:3 
87 - g

304 60 
167 -  
303 —

306 25 
169 -  
310 -

20 25 
24 —

21 25 
25 50

Wl&draii 27 listopada.
1 (Migi długu państwa.

& YĄ  Benta paptaowa . . . .

&% ’  ̂ słota . . . . . . .
i*/,*/, Losy * roku 1854 po SSO bIt
4V, ,  „ r m  „ eoo „
«V. ,  l  -i860 „ ICC 9

* ,  1864 „ 100 .
I ,  1864 „ 60 .

Losy Genio,Benten . . . .
ObUgi indm num yjm .

GmsMe . . . . . .  W .  pofei
Bukowiński® • • ■ * »
Galicyjskie . . . . .  » *
Morawskie . . . . .  » *
Niiszo-austryaekie , . » »
Wyźszo-austryaokie . . ■ »
Szląskie . . . . . .  » »
Styryjskie . . . . .  « »
Siedmiogrodzkie . . . <’/, •
Węgierskie . . . . .  „ «
Węgier, z klauz. 1867 . „ »
t y  Oblig. poź. kolei węgierskiej - . 
t y  Renta węgierska złota . . . .
4 '/ ty  „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Bankn . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140  „ 

t, n austryaokie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ wegierskie . 200 *
Bepositen-Bank......................200
Escompt Gesell, niż. austr. . 50Ó „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg: Banku (Nat.-Ba.) 600 .
Dnionbank .  ......................100 .
Verkehrsbank ogólny . . .  140 
Wied, Rankverein . . .  . 100 „

Akcye kolei,
Albrechta . . . . .  200 słr, 
AUSId-Fiume. . 800

76 25 
76 95 
94 20 

117 60 
130 
135 75 
172 75 
172 -  
40 -

106 — 
98 -
97 -

104 —
105 50 
104 60 
110 
104
98 25 
98 fO 
95 75

133 7a 
118 3" 
93 60

,2) 90

297 — 
•288 80 
•280 75 
200 50 
8 0  -

828 - 
114 80 
143 
1( 9 80

166 75

76 40
77 10
94 35 

118 25 
130 50 
136 30 
173 25 
173 
42

107
1O0
93

105
107

105
S9 25 
99 25 
96 £0 

134 25 
118 50 
93 80

121 20

228 
589 
581 
201 50 
860

830 
1)5 20 
144 
110 20

167 601

Donau -Dampfseh. - Ges. 525 w .  t y
Elżbiety . . . . . .  SIO .  »
Lins-Bndwels . . . .  300 » »
iSaisburg-Tyroł . . . 200 „ »
Ferdynanda Nordbahn , 1050 » »
Franciszka Józefa . . 8(30 „ *
Gał. Karola Ludwika . S10 „ »
Koszyoko-Oderberg. . iOO „ »
Lwowsko-CzemJassy . 900 s »
ifordwest austr. . . .  200 » »

„ „ Lit. B. 200 „ .
Rudolfa . . . . . .  300 » ■
Siedmiogrodzka 1 . , 100 ,  „
itaatB-Eisenb.-Geseil. . 200 e »
Sttdbahn (Lombardy) . 900 „ *
Theisbahn (Gisańska) , 20G ,  »
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ *

Nord-Ost . . .  200 „ »
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

Listy zastawne.
t y  &gr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
57, Roden Credit allg. złotem płatne 
55/, „ .  papier. 33 lat
6V, Tow. kred. krakowskiego 18 Jat 
7*/, Listy dłużne Włość. „ 90 lat
S % Towarzystwa kredyt, „ 36 lat

złote 86 iat
4'/s Gal. Tow. Kred. ziemsk.
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5% „ „ „ nowe 37 lat
6Vr, n Bank. Hipot. l wów. . . . .
6*?* » h Włość. . . . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
57,7, Węg, ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5 %*/« .  Boden Kredit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5 7,
Alfold-Fimne . . .  200 , „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsob, 100 i 200 „ 67,
E lżb iety ........................... 100 „ 41/„/,

Sta 186S 300 . « .

Ifdają płaeą ią&aj* płacą żądaj*
682 - 584 - Elżbiety Łinz-Budweil . 800 złr. t y 101 30 i o i s c C śisry .............................. .... dr. 42 37 75 38 50
i 09 50 510 - Em. 1870. . . m » p 5 100 25 190 50 4*/, Donau-Dampfsob. . . V 105 108 50 109 —
189 5^ 190 — „ 1972. . . m 9  » 101 — 102 76 Insbruekn.............................. D 20 22 75 23 50
179 25 579 76 „ Salzb.-Tyr. 1873 200 » » 101 - 101 30 Keglewlcha.........................

Krakowskie . . . . . .
» m 19 —

§705 2/10 Eperies. Tam, w eg. cześć 800 » 2 — — __ — • . » -¥  — 20 50
194 - 194 50 Ferdyn.-Nordb, m, kon. e . 4J'.y 105 - 105 50 Ofner (miasta Bndy). . • * 40 -- — 89 25
305 25 305 76 „ wal. sasfe. e • W 102 - 102 50 P a l f y ................................... 9 42 34 75 35 25
143 78 144 g£ .  Mor.-Bziaz. linia 1871/72 t y 105 - 105 50 R u d o lf* .............................. 9 101/, 18 75 19 —
167 50 168 — noź. 14 milion. 1882 106 40 106 70 Salma . ......................... fit 4S 51 50 52 50
203 75 201 26 „ poż. 1876 r. . . 

Franc. Jóżefa Em. 1867 .
100 złr. t y 104 25 104 76 Salzburgskie, m 20 24 — 25 —

821 — 521 50 200 S> 59 100 40 100 70 St. G e n o is ......................... 0 42 46 50 47 —
164 — 164 50 „ „ Em. 1873. 200 » B 100 - 100 50 Stanisławowskie . . . . 0 80 24 25 . 25 —
158 50 159 - Gai.-Karol.-Lud. I Em.. 300 9 0 99 50 100 - 41/**/, Tryesteńskie . . . 0 105 127 — 127 60
343 -  
136 25

343 5' 
136 75

n  „ 1871 308 
HI „1872 300

ł? 59 
0 10 —

-- — n  ,  ■ • ■
Waldsteina . . . . . .

B
0

50
21

63 — 
27 50

64 — 
28 —

246 75 247 50 Koszycko-Oderb, . . . 200 S 9 96 - 96 50 WindischgrStza. . . , • W 91 39 25 39 75
158 50 159 - Lwow.-Czer. I Em, 1865 800 92 70 93 10 Waluty.158 60 159 — H „ 1867 300 .  t y 99 75 ICO —

5 64 5 66163 50 164 - HI „ 1868 300 B 0 84 30 94 70 Dukaty ważne . . . ,
IV „ 1872 300 9 0 94 - 20 frankówki . . . .  . p . 9 46 9 47

Nordwestb. anstr, . . . 800 9 9 101 70 102 10 Imporyały rosyjskie . . . • > 9 74 9 76
_ ,„r„ . Lit. B. . 200 » *} 100 76 101 26 Funty szterl. angielskie . . • 11 88 11 91

118 75 119 25 „ Em. 1874 200 0 9 — _ — Liry tureckie złete . . . . 10 78 10 80
104 75 Rudolfa . . . . . 300 Ti 0 98 60 98 86 Marki niemieokie za 100 marek 6 . 58 40 58 45
101 50 102 50 „ Em. 1869 . . . 300 9 ff S8 40 £8 75 Rubel papierowy za 100 , 116 75 117 —
105 50 
101 £0

106 50
102 -

Em. 1872 . . . 300 98 40 98 75
. Salzkam. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . .
300
200

7) n 118 -
90 80 91 2( L w ó w  27 listóp.

_____ 91 50 Staataeisenbahn . . . 500 Sc. Ś y l _ — 177 bO Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. zien

0 • 303 — 809 -
98 - 99 - SMdahn (Lombardy) . 

Theissb.-GeselL . . . .

500 fr. t y 133 75 134 - l .  . . 97 75 99 —
98 - 99 200 złr. t y 115 50 117 - 4*/, B fl n » n • • 90 25 91 75

100 - 100 50 w n 97 75 98 50 5*/t 11 • u n 37-letnie. 97 75 99 —
101 50 Węg. gal. Łupków. . . 200 » Ti 92 75 93 - 6®/, „ „ Bankn hip. 

fV. n . a n WłO 
5*/, Obligi indemn. gal. 5*/.

gal. , . 100 75 101 90
100 78 101 5f „ „ II Em. 200 n 9 — — 90 50 ie. galio. . 100 50 102 —
100 Ł 0 100 36 , Nordost . . . . fOO 9 a 80 20 90 6( podat. . 97 30 99 —

, „ złotem . . 200 n i* ------- 113 - 6•/, „ pożyczki krajowej , , 101 - 102 50
100 78 102 26 . Westbahn . . . . 200 95 - 96 -

Em. 1874 200 »* » 94 - 95 - W a r n a w s  27 listop, 
&*/. Listy zastawne nowe 1869

rub.|kop. |

93 75 94 — Losy. r. . • 98 25
95 — 95 50 t y  Donan Reguł. . , . złr. 100 114 59 115 50 kupon . -- — —

Premiowe Wiedeńskie . n 100 123 90 124 40
_  _ —. — „ Węgierskie . -  100 116 50 117 - kupon ° --  — 195
97 80 
97 80

98 -
98 ~

t y  „ Tureckie 
Kredytowe . . . .

. . fr. 400 
- , «łr. 100

25 50 
173 75

26 -  
174 35 . .((i;



JUTRO
ciągnienie.

Wielka loterya I. międzynar. wystawy sztuk w Wiedniu
y * , n f .„  o n n il  ?,,nn ia a a  ;?.< B.va™ « Êlfipnui nnhiiiivm rrrd « ™ S i f T « S ^ k 5 2 * 2 L e l  w y s r j w a , "

■ar

Jeden los 1 złr.
»ldok wygrania, jaW »■* «Wł podanym «*•«•«*» <*»**3)

Ciągnienie
JM*

3 0
Loey . .._, .................

Direktion de* I. Knn§t ■ Ausstellungrs ■ Lotterie, Wien, Riinstlerhau§
| Jeden los 1 złr.

Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie

wyszedł świeżo:

Kalendarz katolicki krakowski na rok 1883
z dodatkiem bezpłatnym K a le n d a r z a  b ió r k o w e g o .

Treść tegoroczne jo kalendarza katolickiego nad-r zajmują a i obfita, jDc™e 
drzeworyty, a między innemi Kolorowana rycina, sw. Antoniego ranę - 
uKicgo zalecają to wydawnict »o, cieszą le się zadufconem uznaniem prze w. a - 
wień3twa i rodzin chrześciańikich. N i końcu, jak lat poprzednich, czarna kart pa -
gaminowa do notatek. _  , ,

Cena egzemplarza 50 centów.
Na przesyłkę jednego egzemplarza dodać należy 20 centów, na przesyłkę 2 lub

3 egzemplarzy 25 centów. * ’

na roK 1883, roeznlK III,
uposażony starannie, oprawiony w formie 
Esiążki notatkowe1, wyjdzie z powodów nie­
zależnych od wydawcy dopiero dnia 15go 

grudnia b. r.
Oprócz kalendarza astronomicznego i świą­
tecznego, zawiera obszerne przepisy myśliw-

nowskiej ogłasza w myśl ustawy o L no^cj w  W ie lic z c e  
Reprezentaeyi powiatowej §. 30

Stosownie do uchwały Wydziału powiatowej kasy oszczę- 
z dnia S3 listopada 188S r., Dyrekcya 

§ 30 " I te iż e  k asy  czyniąc zadosyć §. 11 statutów, podaje do powsze-
 - — -------- lźe budżet P°wiatowy na rok 1883 J wiadomości ° że od 1 stycznia 1883 r., płacić będzie od

skie na każdy miesiąc, konotatmki kasowe, złożony jest w Wydziale do przej- i  . . . nobierać bedzie od pożyczek na
myśliwskie, sprawunkowe i polowania, o p -lrzenia przez opodatkowanych w po- wkładek oszczędności 5 ‘/2%, a pODierac oęuzie uu puz-y
sy różnych zwierząt łownych, opisanie psa • • ihinntobi tid-y/iolrmvrh iodvnie 7
amnika, niektóre przepisy z dawnych pra-jwiecie-

U

OBW IDNZCKEIIE.
  -

Restauracya i Cukiernia „pod Barankiem
w Krynicy

jest do wydzierżawienia na trasy sezony 1883*1885.
Czynsz roczny wynosi 600 złr.
Oferty pisemne, z dołączeniem 10% ofiarowanego czynszu, przyj­

muje c. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy d© 1 grudnia 1883 r. 
do lO godziny przedpołudniem. (2815-1 3)

Bliższe warunki przejrzeć można w kancelaryi
c. k. Zarządu zdrojowego w Krynicy

styk myśliwskich itd. i wiadomości o to- j 
warzystwach myśliwskich.

Cena złr. 1*40, przy przesyłce za opa­
ską o 15 cnt. więcej za porto i recepis. — 
iaskawe zamówienia uprasza się nadsyłać 

do księgarni (2846-1-2) 
/ / .  B o h u ssa  w J a r o s ła w iu .

ii w Nowym Sączu
podaje do wiadomości stron interesowanych, iż od dnia od Ig o  Stycznia 
1 8 8 3  r. stopa odsetkowa od pożyczek zniżoną została, a to :
od pożyczek hipotecznych i na zastawy z T>/0 na 6% 
od eskonta w e k s l i .........................................* 8% na 7 /„

Od w k ł a d e k  opłaca kasa oszczędności nadal 5 od sta.
Nowy Sącz, dnia 8 listopada 1882 roku. (2813-1-3)

ACHAT
d’Objets d art anciens de liaiite

yaleur.
M r. A c h ille  D avid , Membra Ja la Societe cles beaux Arts a St._ Petersbourg, 

a l’honneur d’informer les Proprićtaires d'Antiquites qu’il desire acqudrir des Objets 
d’Art de grande importance, tels que : Vases, Jardinieres et Services de table en Por­
celains Vieux Sevres. Meubles richement ornes de Bronzes et de Plaques en Porcelaine 
de Sevres. Belles Tabatieres en or emaille des epoques Louis XV et _ Louis XVI. 
Ar<renterie du 14eme jusqu’au 16eme siecle d’un travail remarquable. Bijoux en or 
emaille du XVIeme siecle. Objets en Cristal de roclie, Agatbe et Lapis-lazuli, montes 
en or. Bn general tous les Objets Artistiques et de grande valeur du XlVbme jusqu’a 
la fm du XVIIIeme siecle. , ,

Les personnes possśdant de tels Objets et desireuses de les vendre a des pnx 
exceptionnels sont priees de s’adresser a Mr. A ch ille  D avid , St, Petersbourg, 39 rue 
Nicolas. Autant que possible, on est piie cl’envoyer des Photographies ou dessins des
objets proposes. . .

Suivant les circonstances, M r. A. D av id  se rendra aux adresses qui lui
s eront ind iquees

KALENDARZ MYŚLIWSKI OGŁOSZENIE.
Nr. 2028. ~~ (2814-2-3)

Wydział Rady powiatowej Tar-

•oog&ooo—

Tarnów, d. 24 listopada 1882 r. 
Z a s t ę p c a  P r e z e s a :  

D r . Kaczkowski.

[hipoteki udzielonych, jedynie 7% .
W i e l i c z k a  dnia 2 3  listopada 1 8 8 2  r.

(2812-2-8)

B I U R O  S T R Ę C Z E N
. w  P a r y ż u

P l i n n n m  *on&ty lub ia,k° kawaler, m0: U Uwernerów, guwernantek i bon na- 
L K O n U m  gąfty się wykazać chlubnemi °odowości francusk iej, a nie szwaj- 
świadectwami, poszukuje posady od Nowe- A

roku lub zaraz.-A d-es: A. S. poczta carskiej i A ngielek ,
w. (2844-1-3) I utrzymywana od lat 14 przez p. Z a le s l i ą~  ——  ' — ■ I dawną uczennicę instytutu guwernantek
O M I 7 J I P V  I m u f n ln i*  Iw  h o te lu  Lambert, dyp lom ow aną  nauczy-
M i U L r [ u ?  ? K a W a l c I ,  I c id k ę ,  z a m ie sz k a łą  w P . ry żu  (B dtignolied),

uzdolniony w swoim zawodzie, który przez J przy ulicy Brućhaat, Nr. 11. (1916 17-)

go 
Gdó

K

długi czas służył w większych domach, po 
siadający chlubne świadectwa — poszukuje 
miejsca od 1 stycznia. — Łaskawe oferty 
prosi nadsyłać pod lit. A. K. ulica Kar­
m e lick a  Nr. 29 w Krakowie. (2847-1-3)

Uprasra się frankować listy.

R !
i
<

(2748-1-12)

ydze marynowane, 
Grzybki marynowane. 
Korniszony, 
iMizerya,
OgórKi gorczycowe,

Sos do sztnKl mięsa,
Sos pomidorowy na zupę, 
OgórKi Kiszone,
Rydze Kiszone,
OłąbiKi Kiszone,
Sarninę bajcowaną na części, 
Zające w całości.

Powyższe konserwy własnej domowej za­
prawy poleca na słoiki różnej wielkości 
i wagi, również dziczyznę itd. (2845-1-3)

A. Mecnarowski
w lira Kowle 

przy ulicy Szczepańskiej.

M A 3 Ą T E K
ziemski, dwie mile oa Wadowic położony, 
est Każdego czasu do wydzier­
żawienia. Bliższyca wiadomości zasię­

gnąć można u i)ra  Hajdukiewicza w Kra­
kowie, ul. Sławkowska Nr. 10. (2839-1-3)

J E S T  DO S P R Z E D A N I A

kocioł do parzenia paszy | 
dla bydła (parnik).

Wiadomość w R y n k u  pod L. 19 
na drugiem piętrze. (2843-1-2)

of Polish origin, is willing to give private lessons 
in the English language. Apply to Mr Michael 
Henry (Jones) DiiewicUl, Mały By- 
neh Hfr. 5. (2836-2-6) |

MAJĄTEK
o pół mili od Jarosławia, obejmujący 5601 
morgów ornego pola, z całym inwentarzem [jU 
żywym i martwym — jest do sprzedania. | jfin 

Wiadomość o warunkach kupna u właś- 
j cieiela w Krakowie, ulica Knie­
jowa Hr. (2831-2-4)

Pośrednictwo wykluczone.

Dlaczego Indzie kąpią się w zimie tak 
rzadko? Bo dotychczas nieistniał rie- 
czywiście praktyczny i tani przyrząd 
kąpielowy!!

Ł. Węyla nowowynalezione 
STOJLKI BĄPIEŁOW®
do ogrzewania 5 cebrami wody 
i za 5 c. węgla można mieć cie­
pły kąp ie l.‘Obszerne illustrowa- 
ne‘ cenniki darmo i oplatnie. Ł . 
Weyl, właściciel c. k. przyw 

w Wiednłn, fabryka I I I , Landstrasse Haupt- 
strasse 109, handel w mieście I Kiirnthnerring 17 
Oena opłatnie w Krakowie na miejscu nielakier. 
29 złr., lakierowany 34 złr. (2487-12-20;

kąpielowy!!

R k

IHNATOWICZ
Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice f®.

POLECA
Wodę lwowską, jąeą  obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, — flakon 

1 złr. 50 cent., pół flakonu 80 cent.

Wodę k o l o ń s k ę L w », *. i*.
f f l e w f u i B W  na wz<5r angielskich i francuskich sporządzone, — jaśminowa,
B r  C ł a .  B M M B M y  fiołkowe, opoponak, Chypr. heliotrop. hiacynt, konwalia, róża 

4 l  i t. p., — od 35 cent. do 3 złr. flakon.
A  - n r r  ~  A  1 -r. A  n i m  i lewandową ambrową do skrapiania sukien 1 odświeża-5̂ W OCię lewanaową- „ja powietrza w pokojach,— flak. 50, 70, 90 c. i złr.1'20.

AA r v  i .  A + z i- im T  do nacierania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiejUCet T jO o jIS X O W j  toalecie, — flakon 50 cent. i 1 złr.
Ocet salonowy d0 kad*euia, — fl. 50 cent. (1943-70-)
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma medalami zasługi i listem pochwalnym.

W  Nabvć można we LW OW IE w fabryce ulica Kopernika L. 3, oraz u pp Kozłow-
skiftfro Hawranka, H enryka Millera i Bystrzonowskiego; w KRAKOWIE we F.lii w Su IfP5 
kionnićach pod L 20: w BRODACH u p. W itkowskiego; w BUCZACZU u p. Mtillera; fov, 
w RR7EZaNACH u p. Millera; w TARNOPOLU u p. Jam rogiew icza; w STANISŁA- W  
W O W lI u P^M M ury ; w PRZEMYŚLU u p. Nahlika; w JAROSŁAW IU u p WiMoo- 
kieso- w SAMBORZE u p Marescha; w PODHAJCACH u p. K arzykiewicza; w STRYJU ^  
u p W yśoczahskiego; w KOŁOMYI u p .S tenzla: w DROHOBYCZU u p. H -cA L  w HU- f  
SIATTT1IE u D. Czerskiego; w PODKAMIENIU u p. Koncewicza; w BÓBRCE u p. 
Międlickiego

WAŻNE  
O S T R Z E Ż E  ił !E

Dla Publiczności
—̂ 00.0 - --

że wszelkie
______ e jakoby

 ___   słojach bez e ty ­
kiet i we flakonach, nie noszą­
cych cechy naszej fabryki i pod­
pisu własnoręcznego, nie po 
chodzą od nas, prosim y pub­
liczność aby odrzucała takowe 
jako fałszywe i podrabiane

Pierwszy i najlepszy oryginainy 
wyrób c. k. u przyw

CO
9CM

| pharmacien, 40 , rne BonBpurt#* J
PARIS

n r v s n

Słuchajcie, c*y tajcie i dziwcie się!
W  celu zapobieżenia naprzód wszelkiemu niedowierzaniu, obowiązują się 

publicznie do przyjęcia napowrót wszystkiego z policzonej kwoty, coby się po 
przejrzeniu nie spodobało i natychmiast odesłane zostało.

Udało się wreszcie pewnej fabryce towarów z anglo-brytańskiego srebra, wynaleźć 
metal dźwięczny podobny do srebra, który nigdy nieczernieje. Mogę więc za zaliczką 
należytości MS*" 7  złr. 6© cent.
przesłać następne towary wspaniale wykonane: . . „ ,
6 noży, 6 widelców, 6 łyżek, 6 łyżeczek, 6 sztućców, 6 puharkow do jaj, 2 lichtarze,
I chochlę, I chochelkę, 1 wspao. tacę z bronzu pozłacan., 1 paczkę proazku do czyszczenia.

Moje serwisy stołowe muszą mieć dźwięk srebra, nie ołowiu, ostrze muszą być z an­
gielskiej stali. Proszę o ile można porównać te towary z podobnemi. Z wymienionych przed­
miotów sprzedaję także pojedyncze sztuki, a ceny podaję na żądanie.

Regulowane zegark i z najsłynn iejszych  fabryk.
Świecące okrągłe zegary ścienne, zarazem budziki z ramką ze złoconego bronzu (naj­

świeższy wynalazek) po 3 złr. 30 ct.
Zegary z komicznemi figurami w różnym kształcie po 2 złr. 50 ct.
Srebrny zegarek cylindrowy po 9 złr.
Srebrnv remontoir cylindrowy lub savonette-remontoir po 13 złr.
Łańcuszki do zegarków z talmi złota z pięknemi brelokami po 2 złr. Trudno ich odróżnić 

od prawdziwego złota, gdyż nigdy nie czernieją. Dzwonki stołowe od 1 złr. do 6 złr. 
p p i ?  Wszelkie w ten dział wchodzące zamówienia wykonywam bezpłatnie za zwrotem 
kosztów pocztowych. Korespondencya we wszystkich językach. (28t-8-2-)

Adolf Loewit, handel dowozowy i wywozowy,
w  W ied n iu , / / ,  2 0  K n is t r  J o g e fs łrg sse  2 0 . __________

Czcionkami Drukarni „Czasu.*

piece repiacp
do napełniania

firmy 12608-24-)

1 1 .  G e M r t b i
o. k. nadwornego maszynisty,

są  do nabycia w " W I M D M I U ,
VII., K a ise rs trasse  71.

'-lllustr. cenniki darmo i opłatnie

S # « l , z ł r .
I sapłaoę m ian, który po użytku B # « l« ia  w o ś j  
I S.» wsi S ssifl»ów 9 a sx . s»o 8 *  *• kiedykoł- I 
|  wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
I będzie, ©pakowanie 10 ent. osobno W tS.lt. H 8 - 

•1e r a  M «s»e W i n k l e r "  w  W i e d n i u ,
I 5 . ,  41.  ̂ (2433 83-) ]

Tylko p m w d i l w a  w Krakowie u E. Stock 
| mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62,
| w Tarnowie -u J .  Streiaenberga; w Jaśle u Ro-1 
|m ualda Palcha, aptek.

Szybki i pewny
jest skutek

spirytusu gośćcowego
| Henryka Wloclia w Citehie

(Eger) w Czechach.
Cena flaszeczki 60 centów

Prawdziwy do nabycia we Lwowie 
u. p. Henryka Blumenfelda, apteka

od Nowego Roku 1883 przechodzi na własność spółki, którą 
zawiązali: L. Jenike, pierwotny od r. 1 8 5 9  Redaktor „Tygodni­
ka" ; A. Pawiński, współpracownik tegoż pisma, oraz firma księ­
garska Gebethnera i Wolffa w Warszawie. _

Nie zmieniając swego charakteru i głównej dążności, z no- ijnr 
wym jednak zastępem sił literackich i artystycznych, zamierza j=!l 
„Tygodnik" nieść swym czytelnikom światło wiedzy spółczesnej fliJJ 
z zagrody rodzinnej, jak i z szerokiego pola wszechświatowego, 
kształcić ich serca doborową literaturą nadobną i rozwijać uczu­
cia piękna, illustrując ładzi, oraz ich dzieła w przeszłości i o- 
becnej chwili. Zdążając do tego celu po utorowanej już drodze, 
spodziewa się spotkać życzliwe poparcie czytelników polskich.

Rozpoczynająca się z dniem 1 stycznia 1883 r. serya 4-ta yjji 
Tygodnika lllustrowanego, zawierać będzie artykuły zupełnie jjjj 
nowe, złączona z poprzedniemi seryami tylko wspólnością myśli 
przewodniej. Jako premium na rok 1883 Tygodnik dla swych 
prenumeratorów przeznacza reprodukcyę ostatniego arcydzieła 
Matejki „ l I o M u  P r i l S k i e g © / 4 Prenumeratorowie roczni 
wspaniały ten utwór, rysowany pod okiem samego mistrza i przez 
niego poprawiony, otrzymują b c z p ł f t t l l i c ,  za złożeniem tyl­
ko 75-ciu cent. na przesyłkę. Dla innych cena jego wynosić 
będzie l  złr. 50 cent. z dodaniem również 75 cent. na koszta 
przesyłki.

Prenumeratę przyjmują wszystkie znaczniejsze Księgarnie 
krajowe i zagraniczne.

Redakcya i Ekspedycya główna przy Księgarni G ebethnera 
i Wolffa, w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście Nr. 415.

W arunki p renum eraty  w K rakow ie:
rocznie złr. 13 20, półrocznie złr. 6 60, kwartalnie złr. 3'30. 

z p rzesy łk ą , w całem  Państw ie  A ustry ack iem : 
rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr.

Skład główny na Galicyę w księgarni Głv © e k e t h l i e r a  
I Spółki w Krakowie. (2792-3-6)

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietą, a korek pokryty kapslą z napisem :

icteC

Redyka;

i® H A W D Z I W E

PIGUŁKI MGRISONA!
I3a  X  r t l i a u d  M L o u iin .

N ajlepsze ze środków  c zy szc zą ­
cych  i p rze c zy s zc za ją c y c h  krew  we 
w szelkich  s łabośc iach  złego  p r z y ­
m iotu . n ad to  w zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  skórn ych  i zepsuciu  

krw i.
Skłaii główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarz*, 30, ulica Louis ie Grand, — w KRA-1 — r  —  - u . • - .
KOWLE w aptece W. R edyka. w apt. Trauczyn-1 p 0 (J z ł o t y m  s ł o n ie m .  ( 2 b b 5 - 4 - l U )
skiegn i w apt. Konst. Wiszniewskiego,— w CZER-1 ---------- ------
N10WCACH w apt. p. Golićhowsk.ego,—we LWO­
W IE w aptece p. Krzyżanowskiego. [2452-z4-j

NOWY WYNALAZEK

mr IX O RA
E l ) .  i * ! \ A I I I >
M ydło .........................
Essencya dla chustek  
W oda tu a le to w a ., . .
P o m a d a ........................
O le jek ...........................
P u d er ry żo w y ...........
K osm etyk .....................
37, boulevard de Strasbourg, 37.

aUfORA 
k l’l X O B A  
h 11XOB* 
a 11XORA 
i  1 IX O R A  
k 1 I X O R A  
a 1’I X O R A

K A W A
I najlepszych gatunków, czysta, mocna, niefarbo- 
1 wana, aromatyczna 2336 8-)

św ieżego  zbioru
paczkach po 4*/„ kilo netto. Rozsyła pocztą 

za zaliczką do całej Austryi-Węgier.
1 kilo netto

z ocleniem i o p ła tą  pocztow ą
I Perłowa Ceylon najlepsz. biunat. złr. 1 
Perłowa Manilla dobra jasna .

| Ceylon najlejisra brunatna . •
Mocca afrykańska najlepsza . . •

| Mocca prawdziwa arabska . • •
| C u łb a  wielkoziarnista ciemnozielona 
I Menado złotoźółta najlepsza. . .
I Domingo wyborowa . •
| J a w a  najlepsza jasnozielona . . .
j Santos mocna bardzo dobra . . .
Rio mocna i d o b r a ..........................

I Jamaica smaczna

1-65
1-70
1-54
1-84
1-80
1-60
1-50
1-44
1-36
1-30
1-14

Znak 
dla bawełny

fabryczny 
słny.

Odznaczone na powszechnej 
wystawie wiedeńsKiej i parysKIej 

pierwszemi medalami.
Ogólnie lubione z powodu dosKonałejfo 
g a t n n K n ,  —  ?ą do  i a tycia we wszystkich 
handlach hartownych i znacznych 

handlach częściowych państwa 
aiistryacko-wesf lerskicsfo. 

(2353-5-15)
Znak fabryczny 

dla nici szpulkowych

s * ■'  ̂ .1- '-.te' '

S A I N T  - R A P H A E L
Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 

uzdrawiające, wzmacniające i tonićzne. Przyjemne dla żołądka, stanowi 
nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet dzieci i osób w pode- 
szłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzbawienniej 
działających na zdrowie. -  Doza zwyczajna : kieliszek po kazdem jedzeniu.

S p n e d a je  się w Krakowie w  apt
w cukierni P . Heinricha , etc.

E x p o r t a c j a  : Cie Prop1-6 duVin de St-Raphael, a Valence (DrSme), France.
W  Krakowie także w apt. p. Trauczyńskiego i w apt. K. Wiszniewskiego. (2453-85 )

H A B L A N D Z f iA
bawełna 1 nici szpulkowe.

Zupełnie niejprzemakalne
1BT płaszcze deszczowe z kapturami  __

prawdziwej styryjskiej wełny owczej, pakłakowej lub modnych materyj pakłakowyck
w różnych kolorach. (2180-21-30)

złr.
5«

7 c.
10 ,
12 „
16 do 30

Lekki płaszcz podróżny z kapturem
„ „ „ l u b  myśliwski.....................................................

Mężyków lub zarzutka.............................................................................
Ciepły mężykow dobrze p o d szy ty .........................................................
Styryjski Sacco, jubka p&kłakowa.........................................................
Kompletne ubranie m g z k ie ...................................................................
P a l t o t  d a m s k i  m o d n y ...................................................................

BBF*’ H ie p c K e m a k a ln e  k a p e l u s z e  p a k - ła k o w e  ____
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci ................................................. słr. 2 c. 50 do złr. j>

Wszelkie gatunki pakłaków fabrycznych i chłopskich, materye pakłakowe weJ‘( 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

J a n a  G i in z b e r g a  w G r a c u  (w S tyry i).

10 do 3« 
20 do 2<
10 do 20

[2449-18-J
R. IVIaiti w T ry eśc ie .

Do dzisiejszego Nru dołącza się cennik win właściciela wic 
nic K e k e s y  K a l m a n  w Gyongyos, w Węgrzech

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jó**f Łahm ńsh.


